Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godzinia 2. po: ołudniu, d» 
o ©. wieczoren. 


Przedpłata wynosi: 


Wr Lwowie z dostawa do domu: miesięcanie zł. 1.50, 


kwartalnie zł. 4.50, półrocznie 8 zł. 
Na prowineył z przesyłką pro 


„nie 12 z. 
kwartalnie 6 zł., półrochnie 52 , 
zu prunieą kwartalnie zł. 7.80, półrocznie 15 zł 


Numer kosztuje 6 centów. 


BIURA od godziny 9. do 1. w 
URA 
B3 (aklep). 


południe. 


prowizoyl 


zõowę: miesięcznie 2 zł! 


AKCYI: Ul Czarnieckiego ]. 4 parter. 


KOMINISTRACYI: Ul. Czarnieckiego 1. 
Otwarte od godz. 9 do 7 wieczorem. 
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We Lwowie — Niedziela 


Od wydawnictwa. 


| Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z dostawą do domu: |- 


miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
artalnie % » az 
Pa PTA 4 2 n n | 
na pr przesyłką pocztową: 
znie 9 zł. i 
E *. kwartalnie 6 ,„ 
półrocznie 12 „ 


Prenumeratorowie „Gazety Ña- 
rodowej" składający lub nadsyłający 
bezpśrednio do administracyi na- 
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy- 
mywać | 


„BZUZUTEK 


tygodnik humorystyczno-satyryczny, 


po cenie miższej niż za 


połowę o -- 


bo za dopłatą tyłko: rocznie 4 zł. półr. 
3 zł. kwartalnie 1 zł, miesięcznie 30 ct. 


Narodowej” przeniesione osta- 
ną w połowie Wrześn 

gmachu Towarz. kredytowego 
ziemskiego (ul. 
ka l. 8), gdzie się dotychczas 
mieściła cukiernia Kosteckiego. 


Baba nynłogiczno fmtycna. 


i Lwów d. 2. września. 


Jak iygrysica swego gniazda, tak 
partya mo A pisowni ety- 
mologicznej, jako koniecznego pomęstu 


do rusyfikacyi języka ruskiego. Odgraża- 
ła się ona na wiecach i w sejmie, w ga- 
zetach-i w kołach prywatnych, zusypy - 
wała petycysmi 1 mrmoryałami kancela- 
rye parlamentarne, rządowe i c-sarską. 
Wszystko na próżno | Co do języka ru- 
skiego i pisowni, władze trzymały się 
zdania tych, którzy bronią plemiennej i 
bistorycznej odrębności parodu ruskiego 
od rosyjskiego; i tak jak czyniłyby po 
woli Rosyxv, gdyby Rosyanie mieszkali 
w Galicyi, tak konsekwentnie w sprawie 
języka i pisowni czyniły po woli Rusi- 
nów, tę ziemię zamieszkujących. Ztąd 
ioruny moskalofilskie na rzad i na Po- 
aków, pomimo, że urzędownie zaznaczo- 
no, iż odnośny wniosek wyszedł od Ru- 
sinów, że Rusini go referowali i tylko 
Rusini nad nim głosowali. 
Czara 283 ta goryczy moskalofilskiej 
przelała się, SAY także na Bukowinie 
w szkołach tuskch od obecnego nowego 


roku szk lnego ZAprowadzono fonetykę, 
im | 


Wrzasnęli moskalofile, zawtórowaji 
do chóru kulturtregerzy dodając, ża to 
Polacy dyktują Bukowinie prawa szkolne! 

Hałyczanyn nawoływał Rusinów, aby 
synów swoich nie posyłali do gimna- 
zyów ruskich. Będąca w ręku moskało- 
filów Stavropigiu posyła bursaków swo- 
ich do gimnazyum niemieckiego. Nad- 
szedł nowy rok szkolny, któremu na 
wstęp Hałyczanyn poświęcił artykuł ca- 
łą kolumnę zajmujący. Diło w lot odpi- 
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Rodzina wyklętych. 


Szkio powieściowy 


nakreślony przez autora 


„KOLIZYI OBOWIĄZKÓW". 


(Ciąg dalszy.) 


— Te żydy, co u nas s3, te chłopy, te 
wszystkie stosunki między różnymi ludź 
mi, to się robiło od dużo sto lat, ito się 
nie rozwiąże rozprawą, czarnym atra- 
mentem Na białym papierze, ani bunto- 
wanem & daniem do chłopów o żydow- 
skiej niewoli! Ja posyłał kilka razy do 
pana Słonimskiego, żeby on nie słuchał 
jego rady; ja jego przestrzegał, ja jego 
prosił; om nie chciał, & ja uie chez, aby 
ten pan był tutaj. Ja nie ehcę! — do. 
dał, podniósł zaciśniętą Pięść do góry, 
postąpił znowu krok naprzód i ze świe- 
cącemi oczyma wołał podniesionym gło- 
sem: 

— On tu do naszej spokojnej krainy 
przynosi towar, co my go tu nie znali; 
on przed głupim motłochem chłopskim 
niebezpieczne krzyczy grożby, 0u ich 
podburza, on idzie na nas wszystkich, 


|wniej mogła dziecina 


Karola Ludwi- 


; pisarzy swoich, chog 


sało, zowiac ten artykuł „kwintesencyą 
głupoty i podłości tej kliki, której or- 
ganem jest Hałyczanyn." 

Są to historye wcale ciekawe. Hały- 
czanyn oświadcza, że nie może pozdro- 
wić uczącej się młodzieży. „oerce zży- 
ma się z żalu, gdy wspomni, że podra- 
stajace pokolenie ruskie nie znajdzie już 
w szkole pisma ruskiego, że spotka je- 
dynie resztki podręczników, drukowa- 
nych literami tysiącletniemi, tą spuści- 
zuą po przodkach. Ruskie dzieci będą 
pod względem narodowym jedne znie- 
chęcone, drugie zmarnicją, a słabsze ta- 
lenta poprostu ogłupieją.* Po takim 
wstępie przytacza Iałyczanyn dwa fakta 
„zasługujące na to, aby SIĘ dłużej nad 
niemi zastanowiono." , , 

Oto pewien ksiądz ruski zapisywał 
syna swego do jednego z gimnazyów 
lwowskich (Duło wyjaśnia, że do nie- 
mieckiego). Na znpytanie dyrektora, na 
jaki język wpisuje syna, ksiądz odpo- 
wiedział, że na polski. Dyrektor się 
zdziwił, bo dotychczas ksiądz swego sy- 
na wpisywał na język ruski; na to o- 
świadczył ksiądz, że dopóki w szkołach 
będzie fonetyka, dopót” dzieci jego będą 
chodzić na wykłady języka polskiego, 
ruskiego zaś będą się uczyć w 
domu.* 3 

Hałyczanyn powiada, że nie może 
ochwalić taki-go postapienia, ale „nie 
jest ono bez roznmnej podsiawy. Da- 
ruska przynaj 
mniej nauczyć się uzbuki, a znajomość 
literatury ruskiej uzupełnić z książek 
nieprzepisanych w szkołe. Dzisiaj się 
nietylko azbuki nie nauczy, ale nadto 
fonetyka pobałamuci rozumy dziecięce. 
Dzieci poprostu otumanieją co do zna- 
jomości ruskiego języka i literatury i 
nubędą odrazy do narodowości ruskiej, 
Dzisiejsze takzźwane podręczniki ruskie 
zgóła niczego nie przedstawiają dla 
kształcenia ducha, dla estetycznego sma- 
ku, dla wyrobienia uezutia piękna, aui 


ieniu dzieciom uczucie 
aaa olka Wo _twarzyskiej. 
ad) jain Gogol ”) powiedział Małorusi- 
jowi Śzewczenco po przeczytaniu pe 
wnego literackiego utworu literackiego : 
„Dziegciem czuć”. To samo możemy 
powiedzieć o wielu obrazkach=lżterackich, 
znajdujących się np. w czytamkach p. 
Barwińskiego. Nie dziw przeto, że oj- 
ciec, praguąc swego syna wychować na 
człowieka wykształconego, przyzwoitego 
a przytem ruskiego, wpisuje go na wy- 
kłady języka polskiego, ile że podrę- 
«niki polskie nauczą go myśleć, a dom 
nauczy go przewodzić idr-ały polskie na 
ruskie“. Ażeby przytem zadość uczynić 
swemu antypolacyzmowi, dodaje Hały 
czanyn: „Oto, do czego doprowadzili re- 
formatorowie ruskiego pisma i narodo- 
wości ruskiej, pragnąc Galicyan russkich 
przerobić pr emocą na bastardów pol- 
sko-ukraińskich*. 

Drugi fakt jest według Hałyczanyna 
następujący: „Dyrektor takzwanego ru- 
skiego gimnazyum we Lwowie, p. Char- 
kiewicz namawia i wprost przymusza 
(Diło wątpi o tem) uczniów, aby się Zu- 
pisywali na wykłady języka polskiego 
jako przedmiotu nadobowiązkowego. Nie 
wiemy, czy p. Churkiewicz ma takie zle- 
cenia od kraj. Rady szkolnej, ale nie 
możemy nie przyznać trafności jego Sta- 


raniom, Jako pedagog chce on, aby u- 


+) Ga EA 
) Gogola zaliczają narodowcy ruscy do 
j pisał tylko po rosyj- 
sku; tem złośliwszym więc jest uE ek 
Hatyczanyna. (P. R.) 


on mnie odbiera interes. A kto on jest? 
po co on tu przyszedł? Skad on jest? 
Jakiś włóczęga z pod płota, który sur- 
duta na plecach nie ma, on się purywa 
R mało! Jak wąż, jak gadzina, ślizga 
RRC CJ M GE Eci wojnę ze 
go afisze, FA e» Je go zgniotę, ja 
dane ka ikia rę na proch... a jak 
BĘ: Rok: p. Słonimski, to nie 
moja wina, ja jego przestrzegał i jeszcze 
teraz przestrzegam. Jeżeli p. Jerzy Sło- 
nimski — dorzucił, uspokajające się — 
dzisiaj wypędzi tego Wyszałoskiego, dzi- 
siaj, zaraz, to jutro będzie miał siano 
sprzedane, za jakie pieniądze. on sam 
zechce! a jeżeli p. Słonimski nie po- 
słucha starego Kuboka, to jemu siano 
zgnije, a pies jego nie powącha; po”! 
wiedz pan jeszcze, że teraz to nie bę- 
dzie tak, jak było z chlebem, że poje- 
chał do drugie miasto, a mój człowiek 
biegał koło wagonów.. teraz już jest 
dobrze zarządzone; i powiedz pan jemu, 
co to jest ostatnie słowo p. Kuboka. Ja 
nie ustąpię, póki ten wróg nie będzie 
pokonany jak proch na czarnej ziemi. 


Bartłomiej zafrasowany powrócił do 
domu; Wyszyński nie dobrą nowinę 
z twarzy jego wyczytał. 


le przyjacielu, strasznie 


k źle, 
upca pewnie nie ma. 
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czniowie znałi przynajmniej jeden ludzki 
język i literaturę, pobudzającą ich do 
prawidłowego myślenia. Fonetyka za 
bije w uczniach wszelką zdolność myśle- 
nia i zagładzi związek żywego ruskiego 
słowa z historycznemi pomnikami kul- 
tury ruskiej. I cóż wyniesie dziecina ru- 
ska ze szkoły? Ogólne wiadomości, po- 
żyte zne dl» rozwoju ducha, ale ani je- 
dnego języka, w którymby swoje uczu: 
cia i myśli wyrażała. Po łacinie i grecku 
mówić nie potrafi, i z kimby zresztą 
mówiła; po niemiecku maturzyści nie 
umieja, jeśli ich nie uczyli guwernerzy, 
a na to nie stać uczniów rnskich, — 
ruskiego języka uczyć się nie potrzeba, 


onetykę bowiem pojmie pierwszy lepszy 


„świniopas* i może na tej podstawia 
poczytywać się za literata, — o języko- 
znawstwie, o poważnym, umiejętnym 


wykładzie języka ruskiego nie może być 
mowa przy fonetyce. Pozostaje więc tyl- 
ko jeden język polski, do którego po- 
winni uciekać się uczniowie ruscy jaka 
do kotwicy zbawienia, wywodzącej ich 
ze stępienia. Z tego powodu możemy 
ostatecznie po c:ęści pochwalić starania 
p. Charkiewicza*. 

„Tyle co do szkoły — kończy Hały* 
czanyn. Domowe wychowanie powinitó 
dostarczyć dzieciom naszym tych wiado* 


dzisiejsze szkoły mie dadzą. Dzisiaj, 
chwała Bogu, dostatecznie znaną jes 
w Galicyi literatura ruska — suma tru= 
dów i kulturowych postępów pisarzy p01 
łudniowo i północno-ruskich, począwszy 
od Nestora. Fonetyka finalnie uwalnia 
wykształconych Galicyan i Bukowińczy* 
ków ruskich (Hałyczanym nigdy nie uży» 
je wyrazu: Rusin gali yjski, negująs 
Rusinów, a znające tylko Rnsskich) 0d 
rutenizmu w literaturze, | zniewala naa 
czerpać wiedzę i siłę Z bogatej skarbni- 
cy, jaką jest abszezerusskają (rosyjska) 
literatara.* | r i 

Dito rzuciło się z całą zajadłością 
na ten artykuł — ale z jakiego powo- 
du? Oto z powodu, że Hatyczanyn Tzu- 
eił ruska młodzież na żer pol- 
szczyżnie w szkołach (wyrazy 
te podkreśla Dižo) i jeszcze raz przeto 
powtarza, że slusznie nazwało ten arty= 
kuł-kwintesencyą glupoty i podłości. 

Zresztą oburza się Diło na szyder- 
stwo Ilałyczanyna, że fonetykę pojmie 
pierwszy lepszy świniopas, i tu słusznie 
odpowiada: „O to też chodziło pedago- 
gom ruskim, aby jak najszerszym kołom 
społeczeństwa ruskiego poduć możliwość 
nauczenia się pisać po rusku. Co pojmie 
Świniopas, od tego i gimnazyalistu nie 
ogłupieje.* 

Ale następnie daje Diło namacalny 
przykład wychowania i przyzwoitości 
„fonetycznej* (wedle Hałyczanynaj, gdy 
redaktorowi organu moskalofilskie;o w 
sposób niby to dowcipny szeroko i dłu- 
go wytyka, Że także z świniopasów tj. 
z chłopów pochodzi. Wytykunie to jest 
tem dziwniejsze ze strony Diła, ile że 
ono ręka w rękę chadza w najezulszej 
komitywie braterskiej z Hałyczanynem, 
gdy chodzi o antipolacyzm. Zwvologia 
przecie utrzymuje, że kruk krukowi oka 
nie wydzioóbie. 

W końru szydzi Diło z wychowywa- 
nia w domu rosyjszczyzną, „której nikt, 
nietylko włościanin, ale ł żaden inteli- 
gentny Rusin nie zna, pomimo że mo- 
skalofile już od kilkudziesięciu lut, a za- 
wsze „fiDulnie* zapowiadają, że „wy* 
swobadzują się od ruteuizmu w litera- 
turzə* u „będą czerpać wiedzę i siłę 
Z abszcze russkoj literatury“. 
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— Nie ma, ale da Bóg będzie. 

— A wiecie kiedy? — pytał Henryk 
tonem nieoczekującym odpowiedzi — 
gdy mnie tu nie będzie. 

Stary spojrzał nań z przerażeniem. 

— Wtedy przepadniemy. 

— Nie; wtedy Kubok weźmie siano. 

— Powracam właśnie od niego, ani 
chee słyszeć o sianie. 

— Tak, jak długo ja tu jestem; sły- 
szałem już o tem, bądźcie pewni, że gdy 
mnie dziś nie stauie, jutro będzie siano 
sprzedane, pilnujeie tylko, aby dali ce- 
nę wedle wartości i... nie dziwcie się 
mój dobry, poczciwy panie Bartłomieju, 
jeżeli pewnego poranku nie zastaniecie 
mnie tutaj, Przecież wiedząc, że tem 
Han ug państwo, nie mogę inaczej po- 
AP Sprzedaż siana jest Kowiedzną 
niezbędną ; p. Gadomski dopomina się 
0 czy NSZ, termin wypłuty kilku weksli 
także niebawem zapadnie; wkrótce przy- 
jedzie inspektor z asekuracyj na jesien- 
ną rewizyę, trzeba żeby zastał wszystko 
w porządku, a więc z siana muszą Zro- 
bić się pieniądze, aby zag to się stało, 


ja ustąpić muszę — doda? smutnym 
głosom — Inaczej może być żle, może 
być bardzo źle —- Pozwy, egzekucja, 


subhasta, ruina. 
Usiadł przy biurku i w zamyśleniu 
sparł głowę na dłoniach Patrząc przed 


dnia 3. Września 1893. 


Wsprawie organizacyi handlu solą. 


Lwów d. 2. września. 


Otrzymujemy z Doliny od p. Izaa- 
ka Halperna następujece pismo, które 
umieszczamy z niektóremi poprawka- 
mi styłistycznemi dosłownie: 

„Wyczytawszy-w Gazecie Narodowej 
z 29. bm. memorvał, przedłożony Wy- 
działowi krajowemu w przedmiocie 
organizacyi handlu solą, postanowiłem 
wykazać że twierdzenie, jakoby kupcy 
prywatni mieli teraz do rozporządze- 
nia ogromne zapasy soli i t. d. jest 
całkiem mylne, albowiem kupcy ża- 
dnej (!) konkurencyi nie czynią, gdyż 
konkurencyę Wydziałowi krajowemu 
robi samo akcyjne Towarzystwo han- 
dlowe, ponieważ ono sól na rachunek 
Wydziału krajowego z żupy pobraną, 
prywatnym kupcom po dowolnej ce- 
nie do dalszej odsprzedaży dostarcza. 

„Proszę się tylko przekonać o pra- 
wdziwości tego faktu, a sprawa ta zu- 
pełnie inaczej przedstawi się niż ją 
opisali autorowie memoryału. I tak 
donoszą, że tutejszy zastępca akcyj- 
nego Towarzystwa handiowego, pan 


mości co do literatury ruskiej, jukiek| Bronisław Myszyński codziennie niby 


dla Wydziału krajowego pobieraną 
sól, prywatnym kupcom sprzedaje, 
którzy też mogą nią zupełnie dowol- 
nie manipulować. Mianowicie sprzedał 
p. Myszyński: 

8. sierpnia br. Samuelowi Teitelban- 
mowi w Tarnopolu 10.000 topek: 11. 
sierpnia M. Schneeweissowi z Rzeszo- 
wa 10.000 topek i Izraelowi Hermeli- 
nowi w Mielcu także 10.000  topek : 
14. sierpnia B. Donnerowi w Rawie 
Ruskiej, A. Teitelbanmowi ze Złoczo- 
wa i N. Krissowi w Brodach — każde- 
mu po 10.000 topek, — razem przeto 
30.000 topek; 16. sierpuia Izraelowi 
Hermelinowi w Mielca, B., Donnerowi 
w Rawie$ Ruskiej znowu po 10.000 to- 
pok, a nedto jeszcze M. Ginsbergowi 
w Gorlicach 10.000 topek; 17. sierpnia 
N. Posamentowi w Kopyczyńcach 5000 
topek ; 21. sierpnia I. Schapirze & Ei- 
senowi w Dobromilu i. Siedwasserowi 
& Sp. w Dukli po 10.000 topek; 22. 
sierpnia M. Schneeweissowi w Rzeszo- 
wie znowu 10.000 topek; 23. sierpnia 
N. Posamentowi w Kopyczyńcach 5000 
topek , H. Gutmanowi w Zadwórzu 
10000 topek; 24. sierpnia I. Hermeli- 
nowi w Mielca 10.000 topek ; 23. sier- 
pnia P. Wolfzahnowi w Zborowie 10.009 
topak ; 29. sierpnia Izaakowi Wachtlo- 
wi w Sędziszowie 10.000 topek. 

„Proszę to tylko wziąć pod roz- 
wagę, i nie przypisywać winy uci- 
śnionym kupcom, gdyż winą konku- 
rencyl niszczącej zastępców Wydziału 
krajowego jest akcyjne Towarzystwo 
handlowe, które we wielkich ilościach 
sól od Wydziału krajowego pobiera. 
Z wysokiem poważaniem Izaak Hal- 
Pern“. 

Za prawdziwość przytoczonych w 
piśmie p. Halperna faktow musimy 
naturalnie pozostawić odpowiedzial- 
ność jemu samemu. Jeżeli jednak to 
prawdą jest, co on pisze — a radzi- 
byśmy, ażeby Towarzystwo handlowe 
mogło temu zaprzeczyć, wówcza” przed- 
stawi się postępowanie Towarzystwa 
handlowego w tejże sprawie istosnie 
w dziwnem świetle, Okazuje się bo- 


wiem, iż Towarzystwo handlo- 
we dostarcza soli w przewa- 


p NĄ mazda 


siebie; nagle drgnał, porwał się i ga- 
zetę z największem zaczął czytać zaję- 
ciem. Bartłomiej zdziwiony patrzył na 
niego. 

— Oszalał — szepnął — taki był 
przerażony, a teraz michałki go zaj- 
mują. 

„Już chciał w oburzeniu wyjść z po- 
koju, gdy nagle Wyszyński wykrzy- 
knął: 

— Bartłomieju, uratowane, wszystko 
uratowane, tu w tej gazecie znalazłem 
ratunek | 

Stary patrzył jak na szaleńca. 

— Pójdźcie tu, ale nikomu nie nie 
mówcie, bo jakby nasi wrogowie prze- 
czuli, pewnieby potrafili zepsuć. Widzi- 
cie stary, poczciwy, kochany druhu, Czy” 
tajcie bez okularów. 

— Nie mogę. 

— Dwa słowa jeno. 

— Nie mogę. ) 

— No to ja przeczytam, ale milczeć 
jak grób! 

— Panie, czyż ja dziecko | 

— Zaraz dziś w nocy wyjeżdżam... 
Możecie po mieście opowiadać, żem u- 
ciekł, że nie wrócę nigdy... 

— Ależ te dwa słowa, panie! 

— Dostawa siana dla wojska. 
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Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuja we Lwowie 
Administracya Gaz. 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryaeki 10 
tudzież . Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika l. 9 


ar. ul. Czarnieckiego l. 2 (sklep) 


Ogłoszenia przyjmują: 


w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfschgasse 10; Rudoif Mosse, Seilerstadte 2. 
A.Oppelik, Griinangergasse 12, M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll- 
zeile 19. — W Hamburgu: A. Steiner — W Frank 
furele n.M : Haasenstein © Vogler i G.L, Daube £C 


W Warszawie: Reichmann & Frendlor. 


CENA OGLOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je 


dueszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsca 38 et. 


żnej ilości wypadków tam 
tylko, gdzie obala: o ubez- 
wiadnienie przez konkuren- 
cyę prywatnych handlarzy 
głównego składu soli Wy- 
działu krajowego, który do- 
stał się instytucyom lub oso- 
bistościom, źle zapisanym u 
dotychczasowych monopoli- 
stów handlu solą! I tak: 

W Tarnopolu skłaly główne 
Wydziału krajowego objął tamtejszy 
Wydział powiatowy, gdy To warzystwo 
handlowe zasila tam solą pobieraną od 
Wydziału krajowego pana Samuela Tei- 
telbauma ; 

w rzeszowskim powiecie są 
zastępcami Wydziału krajowego: J. Ja- 
kubczyk w Błużowie, kółko rolnicze 
w Czudcu, M. Gniewek w (iłogowie, 
Antoni Kluz w Rzeszowie, Kółko rol- 
nicze w Strzyżowie i gmina Dylągów- 
ka w Tyczynie, akcyjne zasjiowarzy- 
stwo bandlowe posyła tam sól, pobie- 
raną na rachunek Wydziału krajowego 
M. Schneeweissowi; 

w Mielcu wali Towarzystwo han- 
dlowe zastępcę Wydziału krajowego 
p. Józefa Szymbersziego za pośredni- 
ctwem p. Izraela Hermelina; 

w Rawie Ruskiej walczy To- 
warzystwo handlowe przez B. Donne- 
ra z zastępcą Wydziału krajowego Au- 
touim Skotnickim; 

w Gorlicach przez M. Ginsberga 
z gminą m. Gorlic; 

w Dobromilu przez J. Schapirę 
et Eisena z gminą; 

w kopyczyń?ach przez N. Po- 
samenca z K. Pawiowskim; 

w powiecie przemyślańskim 
rzez H. Gutmana w Zadwórzu z Kół- 
ami rolniczemi w Przemyślanach i 

Dunajowie i Stanisławem Burligą w 
Glinianach; 

w powiecie ropczyckim przez 
Izaaka Wachtla w Sędziszowie z To- 
warzystwem  handlowem, udziałową 
m zarejestrowaną w Dębicy — 

t. 
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Zaiste szczegóły te wymagają gwał- 
townie — wyjaśnienia | 


Nowa Izba francuska. 


Skład nowej francuskiej Izby i sto- 
sunek sił poszczególnych stronnictw 
można już dziś prawie dokładnie okre- 
slic, jakkolwiek w 170 okręgach wybo- 
ry jeszeze dokonane nie zostały. W tych 
bowiem okręguch buudydaci, którzy o- 
trzymali mniej głosów, odstąpili takowe 
na rzecz swoich rywali politycznie naj- 
bliżej nich stojacych, tak że na podsta 
wie głosowania z 20. bm. można stano- 
weżo przepowiedzieć wynik wyborów u- 
zupełniających przynajmniej w 130 o- 
kręgach a pozostałe 40 okregów nie 
mogą tak bardzo zaważyć na szali, 

Jak było do przewidzenia, republi- 
kanie z małemi wyjatkami zawarli w 
spornych ckręgach kompromis z konser- 
watystam' i w ten sposób zapewnili so- 
bie zwycięztwo w dalszych 100 okrę- 
gach. Z drugiej strony konserwatywni 
połączyli się z rallićssami w tych okre- 
gach, w których kandydowali członko- 
wie z obu tyeh obozów; nie dziwiło to 
nikogo, gdyż przyczyna nagłej przyjaźni 
rallićsów ula rzo6Z% tospolitej dla niko- 
go mie byla taina. W kilka tylko okrę= 
gach zgodzili się ralics'owie na ustęp- 
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Przez czas dłuższy nie było Henry- 
ka; powrócił wesoły, tryumiujący. Za 
nim przyciągnęło do Błonimia /Bmóstwo 
jakichś obcych ludzi, wozów, furgonów, 
koni. 

Zaroiło się znowu na całym olbrzy- 
mim obszarze łak, przez dui kilka siano 
ładowano, i ku wielkiemu przerażeniu 
wszystkich interesentów, sterty zniknęły 
z doliny. 

W kiłka dni później, na krótkie za- 
proszenie, by przyjechał odebrać pie- 
niądze, zjawił się we dworku Gadomski. 
„Jerzy był już zdrów zupełnie, Mary, 
jak zwykle, „Wspaniała“, Henryk tylko, 
wbrew wszelkim oczekiwaniom, zamy- 
ślony i smutny. 

, Gadomsk4 gratulował mu zwycięstwa, 
które było najzupełniejszem, bo cena 
uzyskana za siano przewyższyła wszel- 
kie nadzieje, a chłopi widząc, że siano 
wywożą, zakupili potraw, tak więc nie 
groził im wcale brak paszy na zimę. 

Załatwiwszy interes rozmawiano swo- 
bodnie przez chwilę, popijając herbatę, 
brzyczam Jerzy układał ze zwykłą syste- 
matyceznością swoje ulubione tartynki ; 
Henryk, który od dłuższego czasu prawie 
nieodstępnym był jego towarzyszem, Z8- 
myślony nie bra w rozmowie udziału, 
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stwa na rzecz liberalnych lub klerykal- 
nych republikanów, w zamian za co 
kandydaci republikańscy z innych okrę- 
gów na ich rzecz ustapili. Przez te kom- 
promisy pomiędzy ralłiósami a konser- 
watystami, jakoteż i republikanami re- 
akeyjnymi, zapewniono około 20 manda- 
tów antirepublikanom. 

W następstwie tego nowa Izba li- 
czyć będzie: 80 do 100 konserwatystów, 
35 do 45 rallies, I0 do 90 wstecznych 
republikanów, 110 do 180 radykałów 
i 60 do 80 soesalistów, rewołucyonistów 
i rewizyonistów Wygodriej jest jednak 
podzielić Izbę na trzy wielkie grupy. 
Przedewszystkiem konserwatyści są za 
słabi, aby na własna rękę mogli dalej 
prowadzić swoją politykę i dlatego po- 
łączyć się będą musieli z republikanami 
do prawicy Się przechylającymi i tak u- 
tworzą wielką reakcyjną grupę mogąca 
liczyć 210 do 220 członków. Z drugiej 
strony radykalni połączą się z scesvali- 
stami i utworzą grupę o mniej więcej 
takiej samej sile, Pomiędzy te dwie gru- 
py wejdzie grupa opcrtunist'w, licząca 
również do 200 członków. 

Od tej więc ostatniej wyłączi ie zawi- 
słem będzie, czy w.przyszłości rzeczpo- 
spolita postępowy albo konserwatywny 
kierunek obierze. W obecnej więc chwili 
najciekawszem jest pytanie, czy umiar- 
kowani na lewo czy też na prawo się 
zwrócą. Postępowanie ich zależy najczę- 
Ściej od każdorazowego stanowiska rzą- 
du; oportuniści okazywali się zawsze bar- 
dzo łagodnymi, gdy u steru minister- 
stwa stał mąż energiczny i pewny siebie 
i z duma odgrywał swą „urzędową rolę“. 
To też obawiać się należy, że dawna po- 
lityczna gra oportunistów powtarzać się 
będzie i w nowej Izbie i że ci już to z 
konserwatystami, już to z socyalistami, 
już to z rządem kokietować będą. 

Istotna różnica między dawną a no- 
wą Izbą luży w znacznem powiększeniu 
stronnietwa socyalisiycznego. Dawniej 
nie liczono się weale z nimi, gdyż po- 
siadali w Izbie zaledsi” dwudziestu kil- 
ku reprezentantów, a do tego nie było 
między tymi żadnego wybitniejszego mo- 
wey. Byli oni jauby przyczynkiem do 
skrajnej lewicy, której przywódcy umieli 
hamować wszelką ich inicyatywę, tak że 
deputowani Suczadiióci Z siędawaimą 
słyszeć przy intvrpelucyach w sprawach 
robotuików. 

Wniosków ani s cyalnych ani polity- 
cznych nie stawiali nigdy. Obecnie je- 
dnak, gdy kilku najwybitniejszych człon- 
ków skrajnej lewicy, która prawie zu- 
pełnie się rozbiła, przeszło do obozów 
socyalistów, pewnym ty: wmożoa, Że wy- 
stąpią oni czynniej. A ponieważ nadto 
dobrze są zorganizowani, przypuszczać 
należy, że nie poprzestaną na czczych 
sporach, lecz energicznie żądać będą 50- 
cyalno-politycznych w ich duchu ustaw. 
Gdy się jeszez* zważy. że ministerstwo 
same zapowiedziało reformę ustaw robo- 
tniczęch spodziewany żywy rech na tem 
polu okazuie się  mieuniknionym. Czy 
wyda jednak dobre owoce, — jest pyta- 
nie inne. z 

Przepowiednie, że ekonomiczne kwe- 
stye wielką odegraj? rolę przy wyborach 
nie spełniły SIĘ: Poruszali je wprawdzie 
niektorzy w Swoich mowach kandyda- 
ckich, ale bez WI. -zcgo wrażenia. Mi- 
mo to jednak Sy dzi'wać się należy, iż 
nowa Izba wkrot » przy tąpi do rewizyi 
traktatów ełony h radykalni i 80- 
cyaliści gwałtowu * z dają zniżenia ceł 
od produ.tów spo "Ww zych. 

Obawiać się jednak należy, że przy 
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a Mary z chmurą na czole śledziła z nie- 
pokojem grę jego twarzy, na której bez- 
brzeżny rozsościerał się smutek. 

tg Ko hany kuzynie — mówił Jerzy 
dzięki tobie zrobiliśmy świetny ze sia- 
nem interes, cóż będzie na drugi rok? 

po Nie mogę wam dziś jeszcze nie 
przyrzeć; edykt upływa za kilka dni, © 
kto wie, czy się nie zgłosi ów zaczaro= 
wany książę z bajki; wtedy moja misya 
skończona. 

— E! kiedy się nie zgłosił dotych- 
czas, to się nie zgłosi wcale. 

Chwilę trwało milczenie; Henryk pa- 
trzył uporczygie w ziemię, a Mary chege 
zaznaczyć, iż bierze udział w rozmowie, 
zapytała : -|*P 

— Przyznaję otwarcie, że nie rozu- 
miem zupełnie tych sądowych historyj i 
nie wiem na co właściwie się czeka i do 
czego są te wszystkie historye z edy- 
ktami. 

Gadomski, jakby uradowany, że o 
ulubionym będzie mógł mówić temacie, 
odparł żywo: 

— Tak? nie zna pani tego zawikła= 
nia? ależ w tej chwili pani to wyłożę: 
Nieboszczyk wojewoda umierając... 

Henryk powstał: 


(C. d. n.) 
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tej sposobnosci znowu wyjdą na światło 
plany ochrony pracy narodowej. Wy 
padki w Aigues Mortes dały już kilkn 
nowym deputowanym sposobność do 
wygłoszenia nibyto patryotycznych , a 
w rzeczywistości pustych frazesów o o0- 
graniczeniu konkurencyi obcych robo- 
tników. Naturalnie, że w pierwszym 
rzędzie podniesiono myśl wprowadzenia 
„taksy na obcokrajowców", której po- 
przednie ministerstwo mimo szowinisty- 
cznych zachęcań wprowadzić się nie 
ośmieliło. Oczekiwać więc należy prze- 
dewszystkiem wyniku statystyki ebeo 
krajowców, pracujących we Francji, a 
dopiero od tegoż będzie zawisiem, czy 
taksa“, czy jakie inne środki ograni- 
czające zastosowane zostaną. Ale spo- 
dziewac się można, że szowinistyczni 
deputowani odstąpią od tych zamiarów, 
gdy ich ministerstwo objaśni, na jakie 
to nieprzyjemności byłoby państwo na 
rażone w razie zaprowadzenia podo- 
bnych ustaw. Nadto najwięksi krzyka- 
cze nie weszli do Izby: Millevoye, De- 
roulede, Laur, Lalou nie będą już nie- 
pokoili Izby swemi patryotycznemi in- 
terpelacyami, a Cassagnac, który przy 
pierwszym wyborze nie wszedł do Izby, 
zapewne także się uspokoi. I w ogóle 
spodziewać się można, iż w nowej Izbie 
zapanuje ton lepszy, gdyż oprócz wyżej 
wymienionych także Andrieux, Delahaye, 
Baudry d'Asson i tym podobni awantur- 
nicy nie weszli do Izby. 

Co się tyczy ministerstwa, to może 
ono wynik wyborów jako swoje zwycię- 
stwo uważać. W obecnym składzie no- 
wej Izby zapewnioną ma większość. 


Ks. Michał Hórnik. 


(W 60 rocznicę urodzin). 


Odrodzenie nielicznego narodu łużyckich 
Serbów, mieszkających w saskich i pruskich 
Łużycach, to jeden z epizodów W życiu 
Słowiańszczyzny, ktory dla większych nawet 
szczepów plemienia tego bardzo jest poucza- 
jącym i pocieszającym zjawiskiem. Upadają- 
cych pod naciskiem germanizacji ledwie 
krzepić zdołali nieliczni działacze wieków 
ubiegłych, utrzymując z trudnością w stanie 
tlenia gasnącą iskierkę życia narodowego. 
Czasy napoleońskie o ile z jednej strony 
wraz z tryumfem Niemców przyniosły wzrost 
nacisku zwycięzców na obudzony z uśpienia 
naród, o tyle z drugiej samym przykładem 
odrodzenia Niemiec podziałały ożywezo na 
Serbów łużyckich. Po Mjenie Lubeńskim 
(1790—1840), Klinie (1792—1855) i Zej- 
lerze (1804—1872) i obok nich występuje 
Jan Ernest Smeler i dokonuje odrodzenia 
swych rodaków. Gdy zaś ustąpić mu przy- 
szło z pola walki, sztandar jego przechodzi 
do rąk młodszych Hórnika, który wykształ- 
con w jego szkole, dzielnie dotychczas sztan- 
dar ten wznosi ku czci swej, dobru narodu 
i Słowiańszczyzny. 

Urodził się uasz jubilat 1. września 1838 
r. w Worklecach (wsi pod Marjańską Gwia- 


zda W Górnych Łużycach). Kolebka. jego 
stała w chatce, której vis a vis stanowił 


zamek hrabiów Stolbergów, rodziny dobrze 
zapisanej w dziejach piśmiennictwa niemiec- 
kiego. Początkowe nauki pobierał w szkole 
wioski rodzinnej, z jesienią 1846 r. prze- 
azedł do gimnazynm budziszyńskiego, ale już 
od lata roku następnego przeniósł się na 
długi czas do Pragi i tu w gimnazyam na 
Małej Suwonie (dzielnicy zawełtawskiej Pra- 
gi) ukończył w r. 1858 studya gimnazyal- 
ne. Już wtedy próbował sił swych w zawo- 
dzie pisarskiim, mianowicie w r. 1849 spo- 
tykamy po raz pierwszy imię jego w wy- 
bornym czasopiśmie czeskim założonym przez 
Pospiszila, Kurałuch, a pierwszym jego 
utworem, drukowanym w łużyckich Tydzień- 
skich Nowinach, w. r. 1852, jest wiersz 
„Brancelej*. A więc i czterdziestolecie za- 
ślubin swych z poezyą obchodzi zarazem 
dzisiejszy jubilat. 

Gdzie młodzieńca ciągnęła skłonność, 
widać z tej okolicznosci, że choć na wsze- 
chnicy praskiej od r. 1853—1856 zapisa- 
nym był na wydziale teologicznym gorąco 
obok tego zajmował się slawistyką i odno- 
śnych wykładów słuchał pilnie. Przez cały 
ten czas był też „starszym“ s=minaryum 
duchownego dla łużyckich kleryków, t, zw. 
Serbowki, gdzie też działał z niezwykłą 
gorliwością i pilnością, Starając się zawsze 
odpowiedzieć obowiązkom stanu. 

Po powrocie do ojczyzny, wyświęcony 
na księdza 24 września 1856 r., otrzymał 
natychmiast urząd katechety przy kościele 
św. Piotra w Budziszynie, na którym z małą 
trzymiesięezią przerwą r. 1858, kiedyto był 
wikarym w  Szetachowie (Schirgiswalde) 
wytrwał 3 lata. Obok tego od r. 1859 pia- 
stował urząd nauczyciela języka łużyckiego 
W tamtejszem seminaryum kandydatów na- 
uczycielskich. 

„Na wszystkich tych stanowiskach i pó- 
Zmiejszych pracował i pracuje wytrwale w 
duchu Kolarowskim, nad rozwojem wzaje- 
mności słowiańskiej i zjednoczeniem Serbów 
łużyckich, których rozdwoiła różność wy- 
znania (Doluołużyczanie protestanci i Gór- 
nożużyczanie katolicy) i pisowni. Że do tego 
pobudziły go głównie dzieła piewcy „Sławy 
córy , Sam to wyzuaje we wiedeńskim Sbor- 
niku Świeżo na cześć Kollara wydanym 
(str. 251), gdzie pisze: „W Pradze czytali 
niektórzy młodzi Serbowie pilnie jego wier- 
sze; sam o sobie mogę powiedzieć, że obok 
innych dzieła Kollara pobudziły mię silnie 
do poznania wszystkiego, cokolwiek jest 
ałowiańskiem.* Dowodzi też tego przekład 
kilku sonetów ze „Sławy córy“, podany 
przez Hórnika w pisanem czasopiśmie Ser 
bowka w r. 1852. Czasopismo ta wydawał 
dla kolegów swych seminaryjnych w Pra- 
dze, publiczność szersza poznała te sa AR 
dy z Tydzieńskich Nowin VW latac 5 
do 1857. > 

Wydawnietwem owej Serbowki, w któ- 
rej też umieszczał swe czeskie arty kuły, 
wstąpił na drogę publicystyczną, poj MuJĄC 
1% doniosłość w życiu małego narodu, 3 
więc z trudnością mogącego utrzymać pl- 
m AGO samodzielne, 


Marne dowka, ale już 1858 r. redaguje 


ik Miesaczny przidawk k Serbskim 
„ 8 w roku następnym obok tego 

a do wiosny 1860 r., gdy Smoler bawił 
granicą w Rosyi, stoi na czele Serbskich 


Nowin, choć bezimiennie. Jemu też za-į 
wdzięcza swe powstanie najlepszy miesię- 
eznik łużycki Łużyczan, który z lipcem b. 
r. skończył 34 lat istnienia swego. W trzy 
lata zaś po tem wydawnictwie przystąpił 
do innego, które miało na celu wykształce- 
nie moralne ziomków na zakładzie religii 
katolickiej. Nazwał pismo to MKatholskim 
posołem, jako organ towarzystwa, które 
znów Hórnik sam z kilku duchownymi w 
r. 1662 założył. Towarzystwa tego, znanego 
pod nazwą „Dziedzietwo św. Cyryla i Me- 
todego", a założonego na pamiątkę tysiąc- 
lecia przybycia tych apostołów na Morawę, 
celem jest wydawać użyteczne i tanie książ- 
ki nabożne dla katolików łużyckich. 

Rozumie się samo przez się, Że w na- 
rodzie tak ubogim jeszcze wówezas w inte- 
ligencyę, któraby się parała piórem, sam 
redaktor często bywał głównym współpraco- 
wnikieim swych czasopism, A więe jako po- 
eta ogłaszał w Tydz. Nowinach wiersze : 
Braneelej, Kukułeczka (1852), Niezapomi- 
najka na grób W. Hanki (1861), w Mies. 
przydawku (1858— 9): Tanecznica ze Żaro- 
wa (Sorau), Żonop, Krzyżer, Do Serbów, 
dwie serye epigramatów; w +Łużyczanie: 
Do rodaków (1862), w Kat. pośle: Na 
cześć św. Cyryla i Metodego (1864), a nie- 
drukowanych wymieniono we wspomnianych 
wyżej Kwiatach szereg cały. Obok orygi- 
nalnych wierszy pochodzi odeń około 30 
przekładów z Puszkina, Kolcowa, Dierżawi- 
na, Kryłowa, Kollara, Czelakowskiego i in- 
nych. Wszystkie te utwory poetyczne wyjdą 
wkrótce w zbiorowym wydaniu w „Serbskiej 
bibljotece" (Serbska knihow na). 

I prozę łużycką wykształcił znamienicie 
w dziełkach jak przekład „Genowefy* Kar. 
Szmidta (1861), lub „Krótke stawizny na- 
bożnistwa*, na Deharb'ie osnute, z dodat- 


kiem „Duchowna wyszuość Serbów“ (1861).1 


Cały zaś szereg rozpraw i artykułów ogło- 
sił w czasopismach. I tak n. Pp. Czasopis 
Macicy serbskiej zawiera np. Zastarske 
drobniczki (rok IX. i X.), Żiwjeniopisne list- 
ki (XI.—XIIT), Swietlikowy rukopis, Laza- 
rus Poklerzluszk z ludn, List Barclaya de 
Tolly; w Czasopisie Muzea Czeskiego czy- 
tamy rozprawę o języku i piśmienictwie Ser- 
bów łużyckich (1856), tn też w r. 1861 
ogłosił listy Kollara do Łużyczan wybitniej- 
szych. Obcych zaznajomił z perjodycznymi 
wydawnictwami łużyckimi i dziejami Macie- | 
rzy za pośrednictwem Neues Lausitzer Ma- 
guzin w 2 rozprawach. Czechów powiada 
miał o ruchu współczesnym w Łużycach | 
korespondencyami do r. 1860 w Praskich. 
Nowinach, od następnego zaś w Narodnich | 
Listach, które wtedy powstały, nas zaś w 
Warcie, Rosyan w Star. Sborniku. | 

Jak już choćby z tego niezupełnego zesta- 
wienia widać, laur poetycki tylko początko- 
wo uśmiechał się młodzieńcowi, niebawem 


! 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3. Września 1898. 


dla powszechnego użytku. Stacye te połączo-|tychże, wiemy o tem dobrze, i rąbka z tej 
ne są z urzędem pocztowym z ograniczoną| działalności — zwłaszcza niektórych — na 


służbą dzienną. 

Slab. W Krakowie odbędzie się dziś 
ślub p. Adama Byszewskiego, syna Adama 
1 Maryi ze Słubiekich z panną Anną Mań- 
kowską, córką ś. p. Walerego i Tekli z Ła- 
źnińskich. 

Papierowe gulaeny mają być, jak 
wiadomo, wycofane z obiegu. W tym cełu 
od wczoraj zaprzestano wydawać je z kas 
państwowych tak, że wkrótce już kursować 
będą same srebrne monety. 

Marewry golieyjskie. Cesarz miał 
wyjechać dziś rano o godzinie 10. min. 16 
z Ischlu, popołudniu będzie w Wiedniu, a 
stamtąd odjeżdża do Jarosławia. Na miejscu 
stanie o godzinie w pół do 8. rano. We 
środę ranv o 9. będzie już cesarz napowról 
w Wiedniu, skąd się udaje wprost do Schón- 
brunnu. 

Arcyksiążęta Albrecht i Wilhelm, dalej 
br. Beck, szef sztabu jeneralnego. oraz Świ- 
ta, między którą byli fmp. br. Piret i jen, 
Schónaich, w czwartek wieczorem przejechali 
przez Kraków z Wiednia do Radymna. Ww 
Krakowie przyłączył się do tego pociągu 
komendant korpusu krakowskiego, br. Krieg. 
hammer, ze swoim sztabem. Br. Kónig, in- 
spektor piechoty, 7 jenerałów (między mińi 
Guttenberg) i wyżsi oficerowie, przejechali 
wczoraj również z Wiednia do Radymna. 

W świeie cesarskiej oprócz kilkunastu 
wyższych wojskowych, znajduje się także 
radca cesarski Skibniewski, należący do per- 
sonalu cywilnej kancelaryi nadwornej. Na- 
miestnik z sekretarzem prezydyalnym de 
Loges wybierają się jutro do Jarosławia. 

Na koszta przyjęcia cesarza uchwaliła 
gmina m. Jarosławia 4000 złr., ale dotych- 
czasowe roboty około ozdobienia ulie, pla- 
ców i domów pozwalają przypuszczać, że 
kwota preliminowana zostanie przekroczoną, 

Premiowe strzelanie p. Tadeusza 
Okorniekiego odbędzie się na strzelnicy miej- 
skiej w niedzielę dnia 3. b. m. 

Tramwaj elektryczny. Grono techni- 
czne firmy Siemens & Halske, która się 
podjęła budowy kolei elektrycznej we Lwo- 
wie, znajduje się już całe na miejscu, i roz- 
poczęło budowę stacyi koło stawu Pełczyń- 
skiego. Grunt pierwotnie na to przeznaczony 
okazał się nieodpowiednim z powodu stra- 
sznie głębokiego nasypiska Z założeniem 
fundamentów musiano się tedy posunąć bli- 
żej drogi wuleckiej. 

Gmach własny na pomieszczenie biur 
Swoich postanowiła wybudować korporacya 


szewców lwowskich. Sprawa ta traktowaną | 


była na ostatniem walnem zgromadzeniu. 
Dom stanie przy ul. Sokoła 1. 5. 

Strejk murarzy i pomoen'ków 
budowlanych ogłoszono zwykłem koła- 
taniem na niektórych budowlach we Lwo- 


jednak, gdy zobaczył, że ważniejsze prace wie we czwartek o godz. */,1() przed połu- 
są jeszcze do wykonania na polu piśmienni- | dniem, Byliśmy Świadkami właśnie takiej 
etwa ojczystego, wziął rozbrat z poezyą. pobudki na odbywającej się budowli hotelu 
Przedewszystkiem zajęła go sprawa ustale- | krakowskiego i w zdziwienie nas wprawiła 
nia i uproszczenia pisowni łużyckiej. JUŻ W | karność tego ludu roboczego. Piuca wrzała 


czasach pobytu na wszechnicy przemyślał 0 | g najlepsze, gdy naraz rozległo się stuka- W Brodach założono 31. sierpnia kamień | złożyć broń i nu cała życie pozostać pan- 
środkach do naprawy owej pisowni, wreszcie pie — i w tej chwili kilkudziesiąt rąk sta- węgielny pod budowę koszar wojskowych. 


idąc śladem Buka, który w artykule „Zyn- 
ki naszeje zjecze (Czasop. Mac. serb. 1852) 


razie uehylać nie będziemy. 


Z dzienn'ka policyjnego.| Onegdaj 
o godz. 7 wieczorem utonął w jamie, na- 
pełnionej wodą deszczową na gruncie pod 
Mojżesz 


l. 1 przy drodze Siechowskiej, 
Dicker, 19 lat liczący, kelner u mieszkają- 
cego tam szynkarza Fichtenholza. 
poszedł tam celem spędzenia kaczek z wody. 

Pożegnanie starego teatru. Dnia 
31 sierpnia odbyło się w starym krakow- 
skim teatrze ostatnie przedstawienie, 
które złożyły się: „Pan Benet“, 5-ty akt 
„Zbójeów*, „Ciotka na wydaniu“ i „Ciężka 
próba“. Sala teatru była przepełnioną, w Jo- 
ży obok sceny zasiadł p. Stanisław Koźmian, 
z którego nazwiskiem łączy się jedna z naj- 
piękniejszych kart historyi krakowskiego 
teatru. Prawie cały personal przedefilował 
przed publicznością na deskach „starej bu- 
dy*, jak się dziś z przymieszką rozrzewnie- 
nia mówi o teatrze, który zamknął swe po- 
dwoje Wśród spektaklu artyści wręczyli p. 
Gliksonowi srebrny puhar pamiątkowy; pan 
Ruszkowski wygłosił stosowną przemowę, 
za którą dziękował dyrektor. Wreszcie pod- 
niosła się kurtyna po raz ostatni i p. Hoff- 
mannvwa wygłosiła następujący wiersz p. 
Lucyana Rydla : 


Sunt lacrimae rerum. 


Kurtyna spadła i za małą chwilę 

Wyjdą stąd wszyscy i światła pogasną. 

W mury — gdzie Sztuka lat mieszkała tyle, 
Gdzie jeszcze dzisiaj gwarno jest i jasno — 
Cisza i ciemność z twarzą ołowianą 
Wstąpią i juź w nich na zawsze zostaną. 


Czyż porzucając gmach ten poczerniały, 
Ścian jego nagich nikt się nie zapyta 
O dawne lata świetności i chwały ? 

Czy zapomnienia pomrokiem okryta 
Stara ta scena, eo dziś pustką stanie, 
Wzgardę ma tylko mieć na pożegnanie? 


f za co wzgardę? Za co gardzić czaszą 
Pęknięta, z której piło się przez lata; 
Wszak ona z dłonią już się zrosła waszą!... 
— I łzawy zachwyt i radość skrzydlata 

I śmiech serdeczny i wspomnień niemało 
Na dnie tej czary rozbitej zostało. 


Dicker 


na 


siedmioletni chłopak wśród objawów wzbu-|objawach, 


np. w oflarowanie 


wstążki 


dzających podejrzenie o cholerę. Wysłany|ua pamiątkę, rękawiczki, no, a o poca- 


z ramienia namiestnictwa lekarz urzędowy |łunku, to nie ma co nawet mówić. 
dr. Obtułowicz stwierdził przy sekcyi ostrej najfutalniejsze 


To 


ze wszystkiego, wprost 


dyfteryczne zapalenie przewodu pokarmowe-| nieszczęście! Mężczyźni są po większej 
go, wzbudzające podejrzenie o cholerę. Dnia j ezęści bardzo lekkomyślni i próżni, zwła- 
30 sierpnia rozpoczęte przez dr. Krokiewi-|szeza w stosunkach miłośnych. Mężczy- 
cza w laboratoryum krajowej Rady zdrowia |zna, który od kochającej go panny otrzy- 
badanie bakteryologiczne dotychczas nie do-| mał dotykalny dowód jej uczucia, jest 
prowadziło do żadnego wyniku, dalsze więe|już w połowie zaspokojony, a właśnie 


badania w toku. 


Zmarli. 


tego być nie powinno. 
— Jednakże stosunek taki może 
mężczyźnie dokuczyć... — odparły panny. 
— Niech panie będą o to Spokojne, 


Ks. Eustachy Szezeniowski, pr łat domo | Zakochany mężczyzna nia odczepi się 


wy papieski. b. 


wie wczoraj po dłużezej chorobie 


administrator parafii św. Sacze-| tak 
pana na Piasku, proboszez w Wieliczce, urodzo- 
ny w r. 1843 w Zabrodziu na Wołyniu w K ako- 


prędko, jak wam się zdaje, tęmbar- 
dziej, jeżeli wierzy we wzajemność. Ta 
kokieterya niewinna, a raczej powścią- 


An onin: z Osmolskich Majewska, wdowa |gliwość ze strony panuy doprowadzi za- 


po kupeu, przeżywszy lat 68, 1 bm. 


Jak znaleźć męża? 


W jednym z wielkich salonów pe- 
wnego wielkiego miasta zebrało się li- 


czne grvuno pięknych, milutkich, szyko- | tn; 


wnych panien, które postanowiło roz- 
strzygnąć ważną kwestyę społeczną: jak 
znaleść męża? W barwnym tym bukiecie 
żywym były blondynki prześliczne jak 
marzenie poety, brunetki z gorejącemi 
oczyma, zapowiadającemi szezęśliwość 
niebiańską i męczarnie piekielne, główki 
z warkoczami „koloru ognistego i nen- 
tralne szatynki, która pozbawiły rozumu 
niejednego myślici: lu, pragnące 0 rozwią- 
zuć zadunie temperamentu kobiecego. 
Naturalnie, przedmiotem powszechnej roz. 
mowy była miłość. 

— Boże miłosierny! — wołały cza- 
rodziejki _ jak w naszych czasach zua- 
leść męża? Może pan nam powie ? 

Pytanie to wprawiło mię w wielki 
kłopot, zadanie to bowiem niełatwe. 

Dawniej, mężczyzna w osobie żony 
szukał dla siebie wiernej przyjaciółki, 
troskliwej matki dla dzieci i dobrej go- 
spodyni. A teraz? Teraz wszystko się 
zmieniło. Obyczaje i potrzeby, wytw”- 
rzone przez życie współczesne, z każdym 
dniem ulegają zmianie 1 wzrastają jak u- 
zbrojenia puństw europejskich. I jak tru- 


Co wspomnień! — Mury brzmią przeszłości qng przew.dzieć końca tych uzbrojeń, 


[echem 
I orszak cały widm się jakichś tłoczy: 
To ci, eo salę poruszali śmiechem, 
Lub łzą gorącą napełniali oczy, 
Co was karmili duszami własnenii — 


tak samo niepodobna wyprorokować: na 
czem skończą się nasze zachsiauki Ludz- 
kość cała podzieliła się na dwa oboz 
nieprzyjacielskie, toczące z sobą walkę 
zaciętą, przyczem, rzecz prosta, płeć Sie 


I w ziemię poszli — jak wszystko na ziemi. niejsza bierze przewagę Dad slubszą. Ka- 


Wszystko krom Sztuki! — Choć ginie ar- 


[tysta, 
Krew swą serdeczną składając w ofierze, 
Sztuka trwa zawsze — wielka, wiekuista 


I wzbudza rzesze ofiarników świeże: 


w lerowie zapatrują się na małżeństwo 
jak na układ wygodny, Zapomeeą które- 
go praguą poprawić swe interesa, Dad 
werężone życiem kawalerskim. Z tego 
powodu w sprawie małżeństwa obecnie, 
największą roię odgrywa posag narze- 


| Więc pójdziem — ołtarz porzuciwszy stary, czonej. J: żeli posiada pieniądze, wycho- 


dzi zwyciężczynią, steje się punią, zy 


wsze do rezultatów najpomyślniejszych 
i romans skończy się ślubem. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teairalńy, W teatrze le- 
m: Dziś w sobotę „Rewisor z Petersbur- 
ga“, komedya w 5 aktach Gogola. Czter- 
nasty gościnny występ pana Bolesława Ła- 
dnowskiego artysty teatrów warszawskich. 
Jutro w teatrze hr. Skarbka "„Romee"i" Ju- 
lia“ tragedya w 5 aktach W. Szekspira. 
Piętnasty gościnny występ pana Bolesława 
Ładnowskiego artysty teatrów warszawskich. 
W poniedziałek dnia 4. września w teatrze 
hr. Skarbka „Ludwik XI.“ tragedya w 5 
aktach Kaźmierza Delavigne. Tłumaczył K. 
Ostrowski. Przedostatni gościnny występ 
pana Bolesława Ładnowskiego, artysty tea- 
trów warszawskich. 


*  Mencert. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół“ uprosiło znanego bohaterskiego te- 
nora drnha Eugeniusza Guszalewicza do 
wystąpienia na dochód budowy *drugiej tali 
gimnastycznej w koncercie, który się odbę- 
dzie we wtorek 5 bm. o godz. wpół do 8 
wieczór w sali „Sokoła“. Program tego 
koncertu będzie nader zajmujący, albowiem 
druh Guszalewiecz odśpiewa między innemi 
wyjątki z oper Wagnerowskich „Tannhau- 
sera“, „Lobengrina", „Walküre“ itp, Bile- 
tów można nabyć w handlu Krimmera i 
w cukierni Bienieckiego a wieczorem od 
godz. 6—8 w kancelaryi „Sokoła“. 

Szezutka nr. 86 wyszedł, jeżeli można, 
jeszcze Świeższy, powabniejszy i weselszy, 
miż zwykle. Doskonale wykończoną formę 
muóstwa humorostycznych ciętych wierszy- 
ków , ocenią czytelniey własnymi oczyma, 
opowiedzieć jej niepodobna, ale można zg0- 
dnie z prawdą przyzneć, Że treść prozy, 
pelnej ironii i potezyi, kipiącej  sarkazmem, 
odpowiada tak doskonale kształtom /zewnę- 
trzaym utworów, umieszczonych w Szczutku 
jak świetna łupina dojrzałego owocu słod- 
kiemu jego miąższowi. Do zewnętrznej tej 
świetności dzisiejszego numeru naszego hu- 


jnęło, starzy zdjęli fartuchy, zawinęli w *e Uezestniczyli w tej uroczystości także prezes o wiele więcej aniżeli z posągiem, więc 


a nowym — Sztuce nowe kłaść ofiary. sty C godai 
| » 6 e 7 3 a. „;| morystycznego tygodnika przyczyniają się w 
Położenie kniwlenia węgielnego. |skuja męza; jeżeli ich nie ma HUS1 | wiej części ryciny — jak rzadko — wy- 
„bornie pomyślane ʻi smniennie wykończone, 
| Oprócz ryciny większej, wyszydzającej wy- 
'padki polityczne, wielka ilość lekkich, od 


ną. A ponieważ pauien bez posagu jest 


Z r. 1856 umil-|et 


praediożył jasno» aformułowany wniosek Od- 
powiedni, wygotował prawidła pisowni dia 


narzędzia, młodzi poszli za ich przyk?*aumy, 


'Koła polskiego p Juworski i poseł dr. Byk., 1 zwyciężonych istnieje liczba wielku, 
‘pomocnicy gdzie stali, tam zostawili pełne, Na śniadaniu, które następnie dali przedsię- która powiększając się z każdym rokiem 
szafe wapna — i w jednej chwili na stet- |biorcy budowy, Schiffer i Hirt, na prop zy-|z szybkością niezmierną, grozi zwycięż- | 


katolików łużyckich na zasadzie analogii: | ezących murach zapanowała grobowa «cisza. |CJę ks. Jaremy zebrano 62 zł. dla dotknię- com swą konkurencją na wszystkich a- 
Tę pisownię zastosował też po raz pierwszy | Wszyscy zeszli jak automatv, cisi i milczący. |tych powodzią. 


w Kat. pośle. Niestety ewangeliccy Łuży-: 
czanie nie przyjęli owej próby katolika-ro 
daka ze względów czysto ubocznych, unie- 


(Na samym szczycie pozostał s 
„czerstwy chłopak, zaimaczał kilka razy kiel- | racyjne, 


tylko jakiś 


nie w wapnie i tuż z pod rąk wyrastać mu 


możliwiając tym sposobem zjednoczenie ca-| począł krzyż murowany z cegły, wiatr roz- 


łych £użyc, cel dążeń Hórnikowych. 

Jak prace pisowwicze, s- których np. 
„Gdzie mamy 6 pisać* ogłosił Czasopis Mac. 
serb. (r. VIIL), sa praktycznym wykorzy- 
stanieiu teoryi, które sobie Hórnik przyswoił 
przez studya slawistyczne na wszechniey, 
tak do tegoż źródła odnieść należy prace 
jego słownikarskie, przedewszystkiem współ- 
pracownietwo w Słowniku serbskim Pfala. 
Prace te, jak prawdziwy uczony, opierał na 
pracach poprzedników, których znajomości 
dowiódł rozprawami o słownikach H. Megi- 
sera i T. Pacaka, 

Takimi to pracami „na narodu niwie 
dziedzicznej“ zdobył sobie ks. Michał Hór- 
nik tak wybitne stanowisko w piśmienni- 
ctwie łużyckich Serbów, że obok niezapo- 
mnianego Smolera jest głównym wskrzesi- 
cielem ruchu umysłowego tej resztki z da- 
wnych straconych czat Słowiańszczyzny. 
Czerpiąc siły i Środki ku tej walce narodu 
przeciw zniemezeniu w płodach umysłowych 
innych narodów pobratymezych , które zna 
dobrze, — między nimi i nasze piśmienni- 
ctwo — stanowi zarazem Hórnik łącznik 
między Łużycami a resztą Słowiańszczyzny. 
W tym kierunku pracuje skuteczniej od r. 
1857 jako początkowo następca, a wreszcie 
przewodniczący Macierzy serbskiej. 

To też gdy dziś Serbowie łużyccy ob- 
chodzą ważną dla ich życia narodowego ro- 
cznicę urodzin Hórnika, wszyscy Słowianie 
łączą się z nimi duchem, życząc jubilatowi 
jak najdłuższego jeszcze życia, a przez to i 
możności dalszej tak skutecznego działania, 
które ma za cel położyć kres „dem Drang 
mach Osten." I od naszego narodu, które- 
go Hórnik jest szczerym przyjacielem, w 
dniu tym hołd się mu należy. 

Nie wątpię, że kompetentne ciała posta- 
rają się o wyrażenie jubilatowi tego hołdu 
i naszych szczerych życzeń w odpowiedniej 
drodze. 


Ks. Michał Hórnik żyje obecnie w Bu 
dziszynie (Bautzen). 
1. września 1898. 
Dr. Fr. Kr. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 2 września. 


Mianowania. Namiestnik zamianował 
oflcyała rachunkowego Władysława Nowie- 
kiego „rewidentem, asystenta rachunkowego 
Franciszka Andraszka oficyałem i prakty- 
kantów rachunkowych: Kazimierza Kier- 
skiego i Rudolfa Mauthnera asystentami 
w departamencie rachunkowym namiestni- 


wa. 
Okulista dr. Machek wrócił już z 
Norderney do Lwowa. 
Nowe stacye telegraficzne otwarte 
zostały w Olszanicy koło Ustrzyk iw Ro- 
pience w powiecie liskim Z dniem 29. zm, 


pS 


wiewał ma włosy, a z wiatrem dolatywało 
gwizdanie „Czerwonego sztandaru“... 

Po kilkugodzinnej przerwie podjęli mu- 
rarze napowrót pracę, nie chcące jej przery- 
wać w środku tygodnia. Strejk rozpo- 
cznie się dopiero Z dzisiejszym 
wieczorem. Robotniey murarscy żądają : 
ograniczenia pracy do dziesięciu godzin, 
zniesienia płacy akordowej a zaprowadzenia 
stałej dziennej i to nie niższej od 2 zł. 
i t. p. A : 

Handel żywym towarem kwitnął i 
kwitnie w najlepsze w samem sercu Lwowa, 
w rynku głównym. Ktoby z niedowierza- 
niem przyjął niniejszą notatkę, niechaj w 
godzinach przedpołudniowych przypatrzy się 
na ten targ ludzkiej głupoty i nędzy, od- 
bywający się w narożniku od wylotu ulicy 
ruskiej i serbskiej. Pomimo obowiązujących 
ustaw, wzbraniających pokątnego stręczy- 
cielstwa, spotkać tu można całe gromady 
podejrzanych indywiduów, o  obrzękłych 
twarzach, eynicznym uśmiechu, uwijających 
się między grupami dzieweząt wiejskich, 
szukających służby, którymi handlują w 
najlepsze, a raz uchwyriwszy je w swe 
szpony, nie puszczają dopóty, aż obedrą Z 
ciężko zapracowanego grosza. Cały aparat 
chytrości, podstępu, zepsucia, jest tu w ru- 
chu, by tylko osiągnąć cel zamierzony. I 
proceder ten powtaiza się wciąż dalej i da- 
lej, z dnia na dzień, z roku na rok. Han- 
del żywym towarem kwitnie w najlepsze. 
W dodatku te paryasy, na oko usłużne dła 
naszych gospodyń w ivstarczaniu służby, 
nietylko że naciągają niemiłosiernie ięh kie- 
szenie, ale dostarczywszy sługi zazwyczaj 
już zepsutej namową, takową późn'ej do re- 
szty demoralizują i odmawiają, by ha del 
dalej kwitł na ich pożytek. Tak być nie 
powinno. Jeżeli władza nie ma możności 
wytępienia tych bakcylusów, nicehajby w 
poroznmieniu z magistratem utworzyła biu- 
ro ratunkowe... moralności. Wszakże dosta- 
tecznem byłoby odstąpienie jednej lub dwóch 
izb w dolnych ubikacyach magistrackich, 
gdzieby służba bez miejsca się zgromadzała 
w oznaczonych godzinach pod nadzorem je- 
dnego stale ustanowionego urzędnika i gdzie- 
by potrzebujacy służącej z takową rozmówić 
się i wybrać sobie mogli podług wymaga- 
nia i woli. Opłaty pobierać nie powinno się 
żadnej, aby obie strony miały przystęp jak 
najbardziej ułatwiony. Rzecz to nie jest ma- 
łej wagi. Tysiące biedaków nie byłoby 
obrabowanych z ostatniego grosza, nie mar- 
nowałoby się w rozpuścia i zgniliźnie mo- 
ralnej, jak również tysiące naszych gospo- 
dyń zaoszczędziłoby sobie zdrowia i zgry- 
zoty. Plac zaś w rynku od wylotu ulicy 
serbskiej i ruskiej należałoby raz na za- 
wsze oczyścić z wampirów i desinfekcy no- 
wać. Przy otwieraniu takiego biura poszu- 
kujących pracy, nie powinno się Zwracać 
uwagi na istniejące tu we Lwowe biura 
stręczeń sług. Jak mało dodatnią, a nieje- 


dnokrotnie i szkodliwą jest działalność! dnia 29 sierpnia po 


Equitable, wielkie towarzystwo aseku- | 


którego ajencye istnieją także w 
Galicyi, 


zastanowiło — jak telegramy dono-;, nad wyraz smutnej. 
szą — wypłaty, prawdojcdobnie jedynie: 
chwilowo. Zobowiązania tego przedsiębicr-. dżumionej. W czasach naszych, ażeby iż p 


renaeh Życiu, nietylko społecznego lecz i 
państwowego (Ameryku). | 
Stara panna znajduje się w pozycyi 

je Wszyscy nad nią 

się litują i wszyscy jej unikają, jak za- 


niechcenia szkieowanyth sylwetek” rozfzuco- 
nych po tekście, urozmaica go i bawi ' oko. 


Km 6 


ża = Ą 
Ostatnie wiadomości. 


P. Barwiński oświadcza w Dile, 
odana przez llułyczanyna wiadomość 


stwa w samej Anglii wynoszą kilkanaście znaleść mężu, nie dość już posiuduć rojo jego kaudyduturze do sejmu w okręgu 


milionów złotych. 


w Bordeaux zderzyd się — jak telegrafują 
— pociąg osobowy z towarowym. Pięć wa- 
gonów osobowych zdruzgotanych. Trzynaście 


osób śmiertelnie, a przeszło 25 tylko lekko, 


rannych. 


W Springfield, w stanie Massachnssets ani na spac rach, Praktyka życiowa ua-|kata dr. 


Ameryki Północnej cztery wagony pociągu 
ekspresowego kolei Boston-Albany wykoleiły 
się wczoraj na moście, właśnie naprawia- 
nym. Piętnaście osób zabitych, 36 rannych, 
pomiędzy temi 6 śmiertelnie. 


Wieści o cholerze. Organ najwyższej | 


rady zdrowia zamieszcza: sprawozdanie o 
cholerze włącznie do 29 sierpnia br, Wedle 
sprawozdania tego zachorowało na cholerę 
w Galieyi 244 osób, umarło 155, 

Polecono uaaniestnictwu lwowskiemu za- 
prowadzenie rewizyi Sanitarnej we wWsZy- 
stkich granicznych stacyach węgierskich. 
Odnośnie do cholery na Węgrzech, musiało 
ministerstwo spraw wewnętrznych polegać 
na poufnych a wierzytelnych informacy ach 
prywatnych, ponieważ efieyalnie tajono pra- 
wdziwy stan rzeczy, 

Wedle tych informaeyj powstała na 
Węgrzecli cholera u źródeł Cisy i rozsze- 
rzyła się wzdłuż Cisy dotarłszy do Buda- 
pesztu i do Siedmiogrodu 

We Włoszech rozszerzyła się cholara do 
Wenecji, zaś w Nosyi i Rumunii zaraza ta 
również się wzmaga. 

W Krakowie zapadli na cholerę dwaj 
bracia Fingerowie, Szymon i Lejb, w tym 
samym domu, w którym skonstatowano pier- 
wsze wypadki zarazy. 

Urzędowe sprawozdanie o stanie cholery 
w Galicyi opiewa: Dnia 31. sierpnia b. r. 
zachorowało na cholerę w powiecie nadwo- 
rzeńskim : w Delatynie 3 osoby, w Nadwór- 
nie i w Kraśnie po 2 osoby, w Dobrotowie 
i Worochcie ad Mikuliczyn po 1 osobie. 
W mieście Kołomyi 3 osoby, w Szeparow- 
cach w powiecie kołomyjskim | osoba. W 
Krakowie 1 osoba. W Szczepanowie (w po- 
wiecie brzeskim) 8 osoby, w Czerniatynie 
(w pow. horodenieckim) 1 osoba, w Jasienicy 
(w pow. brzozowskim) 3 osoby, w wygodzie 
ad Strzelce (w powiecie brzeskim) 1 osoba. 

Umarły: w powiecie nadworzeńskim: 
W Delatynie 8 osoby, w Dobrotowie i w 
Kraśnie po 1 osobie. W mieście Kołomyi 2 
osoby, w Oskrzesińcach (w powiecie koło- 
myjskim) 1 osoba. 

Nadto zaszły wypadki pedejrzane: w Ry- 
manowie (pow Sanok), w Łuczycach (pow. 
Sokal), w Chomiakówce i w Piadykach 
(pow. Kołomyja), w Podłużu i w Chomia- 
kowie (pow. Stanisławów). U umarłej wśród 
objawów podejrzanych dnia 29 sierpnia W 
Hankowcach (pow. Światyn), przy obdukcyi 
nie stwierdzono cholery. 


i dmieściu Szabelni umarł 
a kllkogodzinnej chorobie 


zum, €notę, dobroć, piękność — 


jeszcze pientędzy. 


Napróżno troskliwi ojcowie i kocha- | 


jące matki szukają mężów dl 
znajdują, uni na balach, uni w teatrach, 
uczyla, iż w najpomyślniejszych nawet 


warunkach z liczby stu panien bezposu- 
gowych, zaledwie część dziesiąta znaj- 


|duje sobie mężów, pozostałe dziewięć- 


dziesiąt z rezygnacyą poddać się muszą 
losowi, Okazuje się z tego, że ten po- 
wszechny w)ścig za mężami nie nie 
wart; należy szukać środków racyona|- 
niejszych. | 

— Ale jakich? Boże drogi! Mówże 
pan, jak ch ? — niecierpliwie zawołały 
wszystkie na raz brunetki, 
szutynki. 

— Przedewszystkiem, panna nie po- 
winna być zbyt wybredną. Najwłaściw- 
szy wiek panny do wyjścia za mąż, jest 
od 18—22 roku życia, i jeżeli w tym 
czasie zjawia się pretendent przyzwoity, 
nie nuleży go oćrzucać, chociażby na- 
wet towarzyska jego sytuacya była nie- 
zupełnie jeszcze ugruntowaną, Widzie- 
liśiny nieraz podobne przy łady. Ośmna- 
stoletnu panieuku odmawia młodomu 
25 letniemu np. adwokatowi dlatego, że 
uie me ieszcze rozgłosu, nie posiada kli- 
entów. Ta Sama panna, mając lat trzy- 
dzieści, a więc p» 12-tu latach, z naj- 
wyższą radością wychodzi za mąż za 
40-letniego mężczyznę, który zdołał wy- 
robić sobie niejakie stauowisko społ- 
ezne. Tymczasem ot co się zdur4a: pre- 
tendent pierwszy zdobył karyerę świetną. 
I w rezultacie panua wybredna zmarno- 
wała najpiękniejszych 123 lat młodoświ. 
Mógłbym przytoczyć ogromną liezhę ta- 
kich wypadków z Życiu lekarzy, inży- 
nierów, ' uyców, artystów, nuuczycielów, 
wojskowych itd. 

— Ale jakim sposobem zmusić kogo. 
ażeby pokochał? W tem rzecz! — wo- 
łały naiwne panny. wai 

— Jest to kwestya rzeczywiście wa- 
żna i należy się nad BĘ zastanowić 
głęboko. Każda młoda pauna, zanim 
zmusi kogo do pokochan a siebie, zdol- 
na jest zakochać SIĘ Sama. Otóż w tem 
spoczywa grunt rzeczy. Młoda osoba po- 
kochać może — WSZuk to rzecz tak na- 
turalna — ale w objawach uczucia tego 
nie powinna ISĆ za daleko, Może ona 
dać do zrozumienia mężczyznio, że po- 
dohał się jej, że z przyjemnością prze- 
bywa w jego towarzystwie, ceni że ję 
wyróżnił, ale nadto nie więcej. A juź 
niech Pan Bóg uchowa, by miała mu 
dawać jakie dotykalne dowody swego u- 
czucia, choćby w  najbagatelniejszych 


do; 
Wypadki na kolejach. Na dworcu wszystkich tych przymiotów SRP wy i 


l i a swoich ezuk wyww.ł 
córek bezposugowych — nigdzie ich nie| 


dolinskim niema żadnej zgoła podsta- 
Jest prostym wymysłem Hałycza- 
nyna. 

Według Hałyczanyna p. Romań 
z u | się wczoraj do okręgu do- 
lńskiego w sprawie wyboru do sejmu, i 
ma po drodze wstąpić w Stryju do adwo- 
Oleśnickiego, aby nakłonić go 


do przyjęcia kandydatury w Dolińskiem, 


(O ile my znamy położenie p. Oleśnickiego 


wcale namawiać do tego nie potrzeba. 
Zdolny, wymowny i czynny postępował 
p. Oleśnieki od dłuższego już czasu tak, 
aby sobie zjednać mir u wszystkich 
trzech obozów ruskich i u włościan. Je- 
żeli prawda, że p. Romańczuk w powyż- 
czym celu udał się do Stryja, to fakty- 
sznie abdykuje z prowodyrstwa w klubie 
narodowieckim — p. Romańczuk bowiem, 


blondynki ij w razie wyboru p. Oleśnickiego do sej- 


mu zejdzie zupełnie w kąt wobec tegoż. 


Dobrze zazwyczaj informowany wie- 


deński korespondent praskiej Politik za- 
| pewnia, że hr. Taaffe nigdy wię nie wda 


w taką politykę, któraby go oddalała od 
szlachty czeskiej i imuczej też. czynić 
nie może. Każdy bowiem, ktokolwiek 
kiedy w Austryi miał praktycznie do 
czynienia z polityką, wie jak potężnym, 
chociaż nieujętym jest wpływ tej szłsth- 
ty nietylko w Czechach, ale i we Wie- 
dniu. 


W rosyjskiem ministerstwie- spraw 
wewnętrzuvych, w porozumieniu z mini- 
sterstwem skarbu, postanowiono zwinąć 
cechowe urządzenia stanu rzemieślnicze- 
go w guberniach litewskich: wileńskiej, 
kowieńskiej i grodzieńskiej; w innych 
zniesiono je Już dawniej, Zamiast nich 
wchodzi w Życie odrębny zarząd rze- 
mieśluiczy typu czysto rosyjskiego tylko 
w czterech główniejszych miastach; Wil- 
nie, Kownie, Grodnie i Bialymstoku. 

Burmistrzem miasta Wilna zamiano- 
wał miyister spraw wewnętrznych z li- 
sty trzech kandydatów, przedstawionych 
przez radę miejską, Rosyanina Golubina, 
a pominął hr. Antoniego Tyszkiewicza, 
który przy wyborze kandydatów otrzymał 
największą liczbę głosów. 


Jutro odbędą się we Francyi wybory 


ściślejsze do [zby posłów. 


Jak słychać, wybór przewódzey so- 
cyalistów, Juliusza Guesde na  depute- 
wanego, będzie musiał być unieważnio= 
ny, Nazwisko Juliusz Guesde jest bo- 
wiem tylko pseudonimem. Właściwe je- 
go nazwisko jest: Basile. 


m 


' p. Altenberga, przeciem Ħ 


—— 


| 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 1. września. So, 
scowości Ziersdorf, w piee ap 
labrunn, zdarzył się dnie ; 3 w 

adok śŚmierel, podejrzany 
[Er Zarządzono badania bakteryolo- 


giczne. 


Rzym d. 1. września. Tak w stolicy 
Ek zai prowincyi trwają aresztowa- 


nia anarchistów w dalszym ciągu bez 


r=BTwy. h 
3 Z obawy przed cholerą zabroniono 


pielgrzymek do Loreta. 


Nancy d. 1. września. Pomimo po" 


władzę zarządzeń w 


czynionych przez e W 


celu utrzymania bezpieczeństwa, 
tnicy włoscy opuszczają miasto. h 

Madryt d. 1. września. koi 
gentka zapówniła ministrów, iż ma do 

zaufanie. 

pe Hiszpanii panuje znowu 
0 d. 1. września. Król 
grecki przybył tu wczoraj i udał się 
do Fredensborgu. 


Wiedeń d. 2, września. Półurzędo- 
wy Frmdblit donosi, że jak słychać, 
otwarcie Rady państwa nastąpi d. 10. 
października. Dim 

Kicrownik ministerstwa wojny, Jê- 
nerał Merkl, wyjeżdża na 10 dni za 
urlopem, i juś zapewne na tę posadę 
nie wróci. Aż do finalnego zamianowa” 
nia ministra wojny, kierować będzie 
ministerstwem Tadca sekcyjny, jenerał 


Hold. , 
Berlin dnia 2. września. Antise- 


micka Staatsbürger Ztg. podaje niepra- 
wdopodobną wiadomość, że przeciw ży- 
dowi Buschofowi w Xanten ponownie 
wytoczono śledztwo o zamordow p 
chlopaka chrześcijańskiego. (Był J 
o to oskarzony, ale uznany Diewin- 
nym.) : 

Królewicz następca włoski przybył 
wczoraj do Koblencyi, powitany na 
dworcu kolejowym przez cesarza Wil- 
helma, ks. Albrechta, kanclerza Capri- 
viego i wielki orszak wojskowy. Cesarz 
uściskał i ucałował kilkakrotnie króle- 
wieza włoskiego i pojechał z nim na 


GAZETA NARODOWA z Ni 


stępnie na zamek, gdzie nastąpiło przy- 
jęcie przez cesarzowę. 

Nordd. Allg. Żtg. uważa przybycie 
włoskiego następcy tronu na manewry 
do Metzu, jako symptom pokojowy. Po 
manewrach wyjedzie Caprivi dla kura- 
cyi do Karlsbadu. 

W Lipsku skazano pastora Meissne- 
ra za dwojaką zbrodnię przeciw oby- 
czajności i defraudacye na 5 lat ciężkie- 
go więzienia. 

Paryż d. 2. września. Jak słychać, 
wizytę eskadry rosyjskiej zapowiedzia- 
no już urzędowo na koniec września. 
Eskadra przybędzie do Tulonu albo 
do Brest; oficerów jej zaproszą do 
Paryża, gdzie się odbędą uroczystości. 

W gminie Barlyos strzelono do 
Clemenceau z rewolweru, ale mu się 
nie nie stało. 

Rzym d. 2. września. Ponownym 
pogłoskom o zasłabnięciu papieża za- 
przeczają stanowczo. 

Organa opozycyjne natarczywie do- 
magają się zwołania nadzwyczajnej 
sesyi parlamentu, dla osądzenia po- 
stępowania rządu w sprawie Aigues 
Mortes. Gabinet się temu stanowczo 
sprzeciwia. Żądanie to znaczy tyle, co 
żądanie aby gabinet ustąpił, bo tylko 
nowy gabinet zwołałby nadzwyczajną 
sesyę parlamentu. Niechaj się przeto 
opozycya z tem żądaniem udaje do 
prezydyów Izb, a nie do ministerstwa. 

Rzym d. 2. września. W Medyola- 
nie policya aresztując ostatniemi dnia- 
mi wielu anarchistów, zrobiła ważne 
odkrycie. Przy rewizyi domowej u a- 
narchisty Perego znalazła w 12 wiel- 
kich pakach olbrzymie zapasy dyna- 
mitu. 

Konstantynopol d. 2. września. 
Sułtan ustanowił nowy order „Hame- 
drin el Osman* dla odszczególnienia 
tych, którzy się zasłużą około osoby 
sułtana. 


m EEE EMEEE WO T E 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń d. 2. września Na pono- 
wnej konferencyi kolei austryackich i ro- 
syjskich, odrzucono żądania rosyjskie co do 
udzielenia dalszego zniżenia taryfowego Ko- 
lejom rosyjskim. 


— 90 sztuk koni rasowych sprzeda na 
licytacyi w dniu 5. października br. zakład 
stadniny rządowej w Radowcach. 
Dowody pochodzenia. 
przeszkodzenia omijaniu niemieckich pod- 
wyższeń ełowych przez Rosyę, istnieje we- 
dług Voss. Ztg. w Niemczech zamiar po- 
stanowienia, że żądanie wykazu pochodzenia 
może być zaniechane tylko przy zbożu au- 
stryackiem ; co do maki natychmiast ma być 
wymagany ścisły dowód pochodzenia. 

— Clągnienia iosów. We wczorajszem 
ciągnieniu losów kredytowych padła główna 
wygrana 150.000 złr. na seryę 946 nr. 92, 
druga 30.000 złr. na s. 274 nr. 43, trze- 
cia 15.000 ztr. na s. 802 nr. 81. 

We wczorajszem ciągnieniu losów austr. 
Czerwonego krzyża padła główna wygrana 
15.000 złr, na seryę 1854 nr. 26, druga 
wygrana 1000 złr. na s. 6411 nr. 43. 

Losy budowy tumu: Główna wygrana 
10.000 złr. padła na s. 1354 nr. 88, dru- 
ga wygrana 1000 złr. na s. 1880 nr. 38. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 2. września (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolaj gal Karola Ludwika 
400 zł. m. k. 217:50 do 22050. Kolej [rwow,-Czern.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 25400 da 25700. Banks 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 385.— do 
Banku kredyt. galie, po 200 zł. wa. -— do 215.—. 


Listy zastawne za 100 zł : Banku hipot, gal. 
5o/, logow. w 40 lat. 101— do 101.70, 50/, z 10%/, 
rem. 110.00 do 110.70, 4'/;*/, los. w 50 lut. 100 — 
o 100.70. Banku krajowego 4'/%/, los. w 5! lar 
106-50 do 101.20. Banku krajowego 40/, los. w 57 
lat 9:80 do 98: . Towarz. kredyt. gal. ziemsk 
4" (I. emisya) 98.— do 98:70, 49/, los. w 41'/, lat 
9830 do 99:—, 40, los. w F6 latach 98:30 da 
9900 4'/4%j, los, w F2 lat. 100*— do 00-70. 


Qbligi za 100 zł.: Galic. funduszu propina- 
cyjnego 40/, 8650 do 97:20. Bukow. funduszu 
ropinaeyjnego 5*|, 10250 do —'—. Kom banka 
raiowego B°), w. a. II em 102.25 do ——. 
Pożyczka krajowa ho! w. a L0500 da -— —-, 4'h°lo 
100:00 do 100 70, 5*|ę z roku 191 4650 do — —, 
4 |, po 200 koron==100 zł. w. a. z roku 1293 
96:50 do 97:20. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2350 do 35.—. 
Lony miasta Stanisławowa 40 00 do — —, 

Monety. Dukat ceszrski 5.92 do 602. Napo- 
leondor 3.32 do 1002. Półlmperynł 10-15do —:—: 
Rubel rosyjski srebrny 1.29— do 1 31—, Bube! 
rosyjski papierowy 1.29'50 do 13150. 100 mt- 
rek niemieckich 61:40 do 62 00 


Wiedeń d. 2. września (telegrafowane.) 


Renty: wspólna papierowa 96:75, srebrna 
96 15, kite Koontz 9650. złota 11830, wę£ 
koron. 9420 złota 11595. ka 

Akeye przedsiębiorstw trausportowych : K) 
lei Czerniowieekiaj 25550 Północnej 2867.— 
Państwowej 29925, Północno-zacho1 232 00, Węg. 
półn.wachod. —*—, Południowej (Lombardy) 
10337, are. Albrechta (za 200) 94.25, Bukowia 
skich Kolei lokalnych (za 200) 180 60 Kołomyjskie 
(za 260) ——. 


Akcje banków: austr. węgiersk, na 60) zł. 


REZ, ło-anatr. 15200, lanter! raku 24270 
Unionbuaku 24950, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 138— czesk. Banku eskont, za 200 zł 
585, galic. Banku hypot. za 200 zł. 380, galic. 
banku dla handlu i przemysiu za 209 


edzieli dnia 3. Września, 


chorw.-słow, Banku kraj. hypot. 116-00 Żiwno- 
stenska banka 118'00. Bredyty austr, 334'12 Kre- 
dyty węg. 408 75. 


Pożyczki publiczne: Gal. propinazyjne 9700 


W celu | bukow. propiu. 103:00. buk indemn. 00000, gal 


kraj. z r. ga 96 50 A m 

Listy zastawne pr. Gal. Banku hypot. 
110:00, Qal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 101 00 
Gal. Tow. kred. ziem. 9850, 4%, pr. Banku kra- 
jowego 10050, bukow. Zakład. kred ziem. 101-50 
5 pre. bukow. kasy ogzczędu. 100: — 

Losy: austr Czerw, krzyża 1900, weg, Gzerw 
Yrzyża 1200, Mazylika——., Krakowskie 2400 
Sranisławowskie 4110. Tureckia 48 00, 

Waluty: Ruble papier. 13050, 20-markówli 
.234, mu-trankówki 998. sovereings 1460, tu- 
reckie liry złote 1140 100 markowki 5175  włe 
skie 100 lirówki 4510 


Z rynków towarowych 


Lwów 2. września, Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 7.50 do 775 
nowa 7:25 do 150, Zyte gotowe 6.25 do 6.50 
nowe 550 do 6— Owies obroczuy 7'— do 740 
nowy 550 de 6:—, Jęczmień 0.— do 0*— nowy 
5'— do 6—, Rzepak 13-25 do 13:75, Groch 550 
do 8:— . Wyka 0*— do 0 —, Bobik 5'50 do 6:—. 
Hreczka 0:— do 0*—, nowa 0:— do 0—, Kuku- 
rudza stara 540 do 6.60, nowa 000 do 000. 
Chmiel 100— do 125—. Koniczyna czerwona 
55— do 62*—. Anyż 35: — do 38 —. 

Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. loco stacye 
kolei 15—15.25 na term. 1350 de 14 —, 

Z powodu braku popytu ze strony młynów 
tem więcej, iż tak zboże jak i mąkę z Węgier 
przychodzą, ceny wcale się nie podnoszą, owszem 
ulegają ciągłej zniżce. Ceqy chmielu od kilku dni 
rpadły, spirytus utrzymuje ię. 

Bank rolniczy poleca swój skład nawozów 
sztucznych również poleca do sewu jesienuego 
wszeikie gatunki pszenicy i żyta, przyjmuje ró- 
wnież zamówien a na maszyny rolnicze, płachty, 
wozy ete. wszystko w naj epszej jakość i po naj- 
niższych cenach. 


Podwoloczyska 2 września. W bieżą-ym 
tygodniu dowieziono na ryne« tutejszy 400 etn. 
metr. nowej pszenicy i 500 vtn. mir. żyta Z kra- 
ju, które łatwy znalazły odhyt. Na późniejsze do- 
st.wy nie było kupców i odbyt nawet po ba dzo 
umiarkowanych cenach był utrudniony. © Rośyi 
przywieziono kilka wagonów pszenicy czerwonej, 
którą zakupił jeden z młynów parowych ga icyj- 
Stich. Za soczewieą był wielki popyt. 

, Płacono stosownie do jakości towaru: psze- 
nicę nową krajową po zł. 7: 5 do 470, żyto po 
583 do 6:10, wszystko za 100 kg. netto magazyn 
kolejowy. Rosyjski jęczmi ń na obrok płacono do 
zł. 4+—, na kaszę dv zł.5* „napiw do zł. 6'--, 
8oczewicę małą 12 -- do 1475 zł, wieiką 17:— 
do 22% — zł. wszystko za 100 kg. neito nieolone 
alla rinfusa wagon. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 1. września. 

Targ dzisiejszy odbył się w ogóle w słabem 
usposobieniu. 

Z powodu znacznego zaofiarowania zboża z 
Węgier młyny tutejsze wstrzymały się od zakupna 
pszenicy, Żyto zaś miało łatwiejszy zbyt, jednak 
płacono Za takowe o 16—20 centów mniej. 

Jęczmień browarny poszukiwano po dobrych 
cenach. 

Płacono pszenicę białą starą 8:60 do 875 
czerwoną starą 8'65 do 8:85, żółtą starą 8'65 do 
8:85; żółtą nową 8— do 850 zł; żyto stare 
0:— do 0— złr., Żyto nowe 7— do 730 złr.; 
jęczmień browarny %— do 750 złr., na kaszę 


——1620 do 640 złr., owies stary 130 do 760 zł. ; 


owies nowy 620 do 6'50 złr: rzepak 13— do 
14— złr.; wszystko za 100 kilogramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 

Wiedeń 2. września. Pomyśl :iejsza uspos:- 
bienie utrwała się corz bardze ; wyżs'€ rola- 
cy ber is-ie «w.wołay -nacine ożywienie, o- 
zólny r ch jednak pozost ł mały. gównie dl te- 
zo, ponieważ i zaofiar w nie jest nie wielkie. © 

Sprzedaw no : pszenicę na jesień po zł. T54, 
1-56, dE, pszenieę na wiosnę 7'93, 7:98, 0 —; 
Ży!o na jesień 6:44, 6:45, 0+—: żyto na wiosnę 6'90, 
6:9 , owies na jesień 6-08, 699, 0— ; owies na 
wiosnę !*92, 6'94, 0.—;j kukuredze na wrześ,- pa- 
żdziernik 508, 0—, na maj- serwiec 5,47, 5'49, 
rzepak na styczeń-luty 15:50 do 156). 


Stan powictrza. Wczoraj w południe 
padał deszcz nicznaczny, w nocy i dziś ra- 
no pogodnie lecz chłodno. 

Barometw idzie w górę. 

Stan barometru zredukowan 
mu morza był dziś o 12t 
łudnie 762 mm. 

Prognoza na dobę dnia 3. września br. 
(od północy do północy). Wiatr bedzie co 
do kierunku zachodni, o średniej prędkości 
5 msek. i 

Średnia temperatura doby podniesie się 
do +4-1500., niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza o- 
koło WNE 

Opadu nie będzie, pogodnie. 


y do pozio- 
ej godzinie w po- 


Jutro, dnia 4 września. św. Rozalii P 
— św. Łuppa Mucz. 


Wadesizns. 


(Za tę rulrykę redakeya nie odpowiada). 


Dr. WIDMANN 


s powrócił. 


«ss NWładysław 


Wszelaczyński 


przy ul. Akademickiej 18, parter 


udziela nanki muzyki i gry 
na fortepianie. 

Zgłoszenia przyjmuje w swem 

mieszkaniu codziennie od godz 
3 do 6 popołudniu. 


3 
Dr UMA 


asystent ś. p. dr. Krówczyńskiego 


ordynuje przy ul. Lindego 1. 7. 
843 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. M. ŚWIĄTKIEWICZ 


prymaryusz oddziału dla chorób skórnych i we. 
nerycznych w szpitalu powszechnym 


mss: ord. od g. 3—5 
ul. GrodmiCZIEM AH 


Dr. L. Kossak 


lekarz chorób skórnych i wener. 
see powrócił i ordynuje jak przedtem 
przy ul. Wałowej 29. 


Przez wzgląd, że niektóre łaskawe 
ziecenia z prowincyi dla mnie przezna- 
czone lecz mylnie adresowane do daw- 
niejszej spółki Hibner i Hanke, iub do 
nieistniejącej już firmy Józef Hanke, czę- 
sto właśnie przez mylne adresowanie 
wcale mnie nie dochodziły, przezeo Sza- 
nowni odbiorcy narażeni bywali na za- 


| wody, a często nawet i na straty, upra- 


szam Szanownych mych odbiorców z pro- 
wineyi dla uniknięcia nadal podobnych 
ewentualności, łaskawe zlecenia adreso- 
wać tylko do firmy 
836 ALOJZY HUBNER 
Skład farb i materyałów 
Lwów, Rynek 38. 


Jaki posiew taki zbiór. Prawdzi- 
wość tego starego przysłowia została 
w tym roku znowu stwierdzoną przez 
zadziwiający fakt, że olbrzymie nasienie 
żyta, polecone przez firmę ERNESTA 
BAHLSENA w Pradze, tam nawet zna- 
czne plony wydało, gdzie zwykle szlache- 
tne i swojskie nasiona, które już z wio- 
sną uprawiane być muszą, próżne kłosy 
wydało. Na podstawie bardzo wielu nad- 
zwyczaj pomyślnych sprawozdań o tych 
osobliwych nasionach, możemy je gorąco 
polecić do uprawy każdemu rolnikowi, 
C m z ama A 


Szczutka nr. 35. wyszedł już i pre- 
numeratowie miejscowi raczą go sobie 
odebrać w administracyi Gazeży Naro- 
dowej ul. Czarnieckiego l 4. 


onnan o e 


: 180 em. złr. 8:59). 
OG NIA Ławki ogrodowe dług 
DROBNE ŁOSZE z | 


po eencle Od wyrazu. 


N AGLE pokojowe po złr. 24'—, poleca 

najtaniej Piotr Chrzastowski, handel 
żelazny we Lwowie plac Kapitulny 1 (na 
przeciw katedry) 


Ławki ogrodow 
składane 


i 
EKAWICZEI gləçe prawdziwe prag- p d o złr. 2:60. SSS SS) 
Rikio peleca w wielkim wyborze najta- Gi. aa |" a jk © $SE ŚŚ */ 
niej Jau Dziewoński, Magazyn drob egt kie roboty w zakres robót Bztucznych ślu- HS... $ 
damekieb , Lwów, Halicka 6. 66i | arakich (Kunstsebloserei) wchudząc, - wy- BiA SIF 
s '|konuje we własnej pracowni w  rakowie SE SIFF */ 
AFELUSZE I CYLINDRY Plessa i Qkucia do drzwi, okien, kuchni, pieców n Nes X/ 
angielskie, sprzedają najtaniej | różne eeny 1 w doskonałych gatunkach — 8 gsr Ś/ 
8. GABRIEL © J. CHLEBOWNIK | nai SE WY h 
Lwów, plac Halicki l. 3. _ 586 poleca / R 
ANTONI HALSKI SWEEX ZNAK 
RANCUZRA z malarstwem , poszukuje handel towarów żelaznych EE 
umieszczenia przez Biuro nanesyciel-| we Lwowie, plne Maryacki 1. 9. . 
skie p. Morawskiej, nlica Halicka l. 10. 
Również poleca się Polki, Niemki, Fran- 
euzki, bony różnych narodowości, panny i : G 
ządczyn'e: 644 } 
enaner CACAO. CHOCOLAT > 
| ZAKŁADZIE rytowniczym Aleksan- = i 
dra Schindlera, Lwow Sykstuska 15, 
ga do nabycia medalioniki Kościuszkowskie 
gziuka 30 ct., dla pań da branzolerek, dla 
anów do łańcuszkow bardzo ładny pre- = 
zont. Czysty dochód ze sprzelaży na tun- najlersza i najsławniejsza E 
dusz imienia Tadeusza Kościuszki. 665 szwajcarska czekolada. 
gj Pod gwarancyą czyste kakao i cukier. poleca 4682 o 
JANY sui Józef Weber, głó 
BO m acogzia akuna, tynek p "ra FIRMA HANDLOWA 
1. 40, otworzył dla wygody PEB, Pu- Notaryusz W Dobromilu W G >, © 
bliczności Drugi konkurencyjny główny + w p ZSESESAĘZĘ 
skład krajowy wyrobu własnego obuwia poszukuje 4713! u «a 
męetiego, damskiego i dziecinnego przy Lwów, Żólkiewska l. 2. 7 
wlicy Bobieskiego |. 6. 666 Ń 


Ka i Elzy, spinki, agrafy w 
wielkim wyborze zwwsze u J. Dąbrow- 
skiego, Lwów, Halicka 17. 658 


RONI starej i nowej, strojów polskich, 
B sukień, ubrań gotywych , EA Te 
rych, poszukuję Za gotówkę Zakła 658 
Szczyszyna, Lwów. x 


YPRAWY SZKOLNE, Torby, Teki, 
| Rzemyki, Bloki, Notatki, Zeszyty, po- 
leca w więlkim wyborze po nader n skich | 
cenach F. Niżałowaki, Lwów, Hotel Zorża. 


WTKI CYGARETOWE nieklejone? | 
z najlepszej bibułki francuskiej, LUUU 
sztuk od I złr. poleca fabryka F. Niža- 
łowakiega, Lwów, Hotel Żorża, Opakowa- 


mie gratis, Przy odbiorze 5U0U sztuk prze- 
sylka franco. 6u7 


s 


RZYJMIE 


SI 3 d 
uczni szkół R jednego lub dwóch 


średnich 


dministracy!, 


: I LJ 
ae geye: | Pragska Akademi 


JAUCZYCIEL języka francuskiego, daje 
W iekcye teoretyczn 1 praktycznie w do- 
mach prywatnych poll bardzo korzystnymi 
warurkami. Kliżega wiadomość w kaięgąrn; 
Micehtera 


Gypap i” PS 

kupuję w każdej ilosci zawsze po "Aga, 
szej cenie = 

s. Nejedly, droguerya 
Pragę, Karolinenthal Nr- 150- 


yła 


4643 


Usuwa wszelkie możliwe plamy 


kurzu, cukrów it a) nie pozostawiając żadnych 


dłvgości 170 em 
po złu 


ntynowanego konoypiena, 


A 
(UG 


tej klasy szkoły średniej. 


y E IE 2 tylk 
dac wsti pnemu egzaminowi | heda przyjęci © aulę z prawa jednorocznej 


pisem 


m 6—, 


JBOGOKEIGJGGEIEK 
Wszystki 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


mapy, atlasy geograficzne 


są do nabycia w księgarni 


Gubrynowicza i Schmidta 


we Lwowie. przy placu Katedralnym. 


KKAWAGOGŁOCOOCOGELŁ 


Poczatek kursu 38 od założenia z dniem 16 
Aby b.ć przyjetym należy się wykazać św 
Kompetenci z iunem wylszt 


Ukończeni uczniowie akademii handlowej 


służby wojskowej. W razie choroby wychowańcy mają 


Wpisy od 10. do 15. września między godziną 


W zastępstwie kłerownika pragskiego grem 


(z potu, tłuszczów. 


śladów, tak na jasnych jak i ciemnych materyach. 


Rok założenia 1843. 


ą handlowa. 


iadectwem z ukończonej czwar- 


ne zapytania udziela Dyrekcya wyjaśnień z wsze 
prospekty. 620 I., Fleischmarktgasse Nr. 8 (nowy! 


Dr. Ernst Kulic h, dyrektor. 


g 
4 


i słowniki 
4737 


. września br. 


ał.enieim muszą stę pod- 
o, o ile starczy miejsca. 


bezpłatną opiekę. 


8. a 12. Na ustne iub 
lka uprzejmością i ror- 


ium handlowego: 


25252505052505 24 252525052152545252525 assas 


HDODOCXKXKXILXKXKKXKXXXKXXKXK || Alfred 


LYN SCHAYERÓW 


MAGA 


'. ZAKŁADZIE 


MARYI ZAGÓRSKIEJ 


we Lwowio ulica Czarneckiego 1. 12 
rozpocznie się rok s kolny ania 5. września. 


Bliższych wskazówek dotyczących umieszczenia w zakładzie stałych pensyona- 

rek udziela właścicielka zakładu codziennie od godziny 11 rano do 4 

Wpisy uczenie dochodzących rozpoczuą się dnia z9. sierpnia od godz. 11— 6. 
ww w WWO WWW W WWYWYOWWWÓWWWW WW 


ASBG 5, 7: SESPOPSESUGE SOSDSPSPSPSESEIESESE SESESPOPSOSESPSASESE 


M. RITCERA 


Campagne- Radetzky -Magenbitter 


jest najlepszym środkiem ochronnym przeciw cholerze. Czysty, naturaluy, 
wytwór z ziół, sporządzony na ciepło, zbadany przez e. k. chemika sądo- 
wego A. Gawalowskiego w Bernie , wskutek zawartości roślinnych składni- 
kow, działa wzmacniająco na organizm i uznany jako Środek ochronny 

przeciw szkodliwym pierwiastkom przy epidemiach. 
Dostać możua przez zastępców : we Iwowie Mahler & Bendel, w Przemyślu 
J. Kadernozka, W Tarnowie Henryk Lewinger, w Krakowie Leon Morzenhes- 


ser, w Czerniowcach S. Adolf Allerhand. 


Składy we wszystkich większych sklepach korzennych. 
M. Ritter, Ieipnik (Morawa). 
Fabryka Spiprzedniejszych liklerów, octu I spirytusów. 


Założona w roku 18i2. Kilkakrotnie premiowana. 


zzz 


Lwów, ulica Karola Ludwika 5 


pla swój Świeżo zaopatrzony wieki Skad komisowy 


PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ 


z c.k. uprz. fabryki Ed. Oberieithnera i Synów. 


" ge WIELKI WYBÓR "zag 
Szirtingów, Perkali, Bielizny dla pań i mężczyzn, 
Pończoch, Skarpetek, Chusteczek i t. d. 


KKK AX XXKXXA KX AX XONG 


c. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze nowości w zakresie pieców. Napełniane regula- 
torem, z płaszczami do wentyłacyi , kaloryfery do centralnego 


ogrzewania lub osuszania. 
Piece emaliowane w każdym kolorze. 
Nowe przenośne emaliowane piece kaflowe. 
Nowe przenośne piece do 
nikiem ciepła, o trwałej 
Cyklop, nowe, nieustannie gorejące 
Trwałość opału i oszczędność. 
Palowiska przenośne lub stałe. | f 
Kafle do wykładania ścian, nie do zniszczenia. 


YYzory bezpłatnie. 


flaszka 20 centów». 


drzews z patentowanym zbior. 
a przyjemnej temperaturze. 
piece do węgli , 


o (Woda na plamy) 


4747 


popoł. 


Przyjmuję kapelusze i cylindry 


Fi 


L. 2409. 


4778 


: 
; 


lonej. 


Oferty mają być zaopatrzone W Sh 
dyum i wniesione najpóźniej dnia 14. września b. r. go- 
dziny 11 przed południem do 


w Buczaczu. 


scher, Wiedeń I. Adlergasse 12. 


m 
B Aa E EE D C D h Da C D O DŁ AN 72. CG a T D T) E E E O T e OE 
W żeńskim wychowawczo - naukowym (ośmioklasowym) 


FABRYKA KAPELUSZY 


pod fiuma 4772 


ANTONI KAFKA 


PRZEDTEM A. KOŻELOUZEK 


we Lwowie, BY nek 29 

przechodnia kamienica Andriollego, od strony Jezuitów Teatralna 12, poleca 
na sezon jesienny kapelusze i cylindry własuego wyrobo, o kolorach najs.0- 
j dniejszych i fasonsch po najniższych cznach , jakoteż kapelusza i c, .ndry fa- 
5 bryk Habiga i Plessa w Wiedniu, w wielkim wyborze kapelusze we wszyst- 
M kich kolorach po 5 złr. zaś cylindry całkiem lekkie po 9 złr. Także kapelu- 
j sze miękkie nieprzemakalne tak zwane „Loden“ z fabryki A. Pichler z (.racu, 


do odnawiania i przerabiania. Cenniki g”atim. 


aw rę” 


Senzacyę 


robią nowo wynalezione oryginalne Ge- 
newskie remontoary Goldin. Tych ze- 
garków nie mogą z powodu wspaniałości i 
eleganckiego wykonania nawet fachowcy 
odróżnić ıd prawdziwych złotych. Cudo- 
wnie cyzelowane koperty nigdy sie nie 
zmieniają, z za dobry chód daje ię pises 
mnie trzyletnią gwarancye. 


Cena jednej sztuki 6 zir. 


„, Do tychże odpowiednie łańenszki Gol- 
din z karabinkiem Lezpieczenistwa , fasony 
Sport, marquis i pancerne, sztuka zł. 1'50- 
Do każdego zegarka gratis futerał Skórza- 
ny. Zegarki Goldin są w użyciu z powoda 
pewności przez wielu urzędników austr. i 
węg. kolei państwowych. Do nabycia jedy- 
nie w głównym składzie; 4129 


4155 


Licytacja dehow w Moog tęrzyskach. 


Wydział Rady powiatowej w Buczaczu sprzedaje droga 
publicznej licytacyi ofertowej i ustnej, w czwartek dnia 14. 
września 1898 od godziny 2 do 5 po południu w Urzędzie 
gminnym w Monasterzyskach odbyć się mającej. 


2625 sztuk dębów (nasienników) 


0 przeciętnej grubości 48 etm., znajdujących się na tłoce 
gminnej około 3 klm. od miejscowej stacyi kolejowej odda- 


w pięćprocentowe wa- 


Wydziału powiatowego 


Bliższe warunki i szezegółowy Spis wymiaru dębów mo- 


żna przejrzeć w godzi 


działu powiatowego w 
bez dymu. 


4703 


interesentom odwrotną pocz 
Buczacz, dnia 22. sierpnia 1898. 


nach urzędowych w kancelaryi Wy- 
Buczaczu, skąd też na każde żądanie 


tą przesłane będą. 


Z Wydziału powiatowego. 


P Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


„PLAMINA 


J. 


Prezes: Dr. Jan Bołoz Antoniewicz. 


Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogueryi 
Górnego FT. Pilarskieg=. 


JeTzów; hotel Greoigea, 


+ 


e Pól zębów J m 


każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu 


wa trwale i natychmiast sławny LITON lg 


gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40; 
169) ct. We Lwowie w aptece P. Mikola-|g 
seha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego jf 


Wsze:kie roboty 
w zakres artystycznego 


ma wania szyldów.ą 
trawienia szyb I lakiernictwa 


wykonują 4166 8 
po nader niskich cenach $ 


R. Springmanni 


art. malarz 


i L. Appel 


wchodzące 


i ii 


Lwów, ulica Skarbkowska I. 6| 


4%, kilo netto. Pod gwaran-| 


Kawa Eyiy najlepszy towar. (Za za- 


poleca w doborowych gatunka-h 


n siona ozimego żyta i pszenicy 


nadające się do uprawy w górzystej okolicy, zb 
jak długo zapas starczy. Wzory i oferty na żądanie. 


gztnezne nawozy. Mączka kościana i Onporfóslaty 
zawierające zagwarantowaną wysokość. podanych procentów. 


Dostawa franco do każdej stacyi z ładowaniem do wozów. 


|| E E mać + Td m a i 5 


ula Skartkowska 1 6] zd komicy BADEN 


ag” Alkaliczno-słone źródło (-3 term. od 25° do 360 Cels.) qg 
Kuracya przez cały rok. Początrk sezonn letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 20.062 o 


4590 


ioru z r. 1898 


pd Wicdniem. 


4551 


sób. Kąpiele tej przepysznie położo- 
elegancyą i wygodą. D!a 


Lezka, franko. tr. F a a: : 
Moeca eukala na ami nej miejscowości «4 urządzone z wielkim komfortem , 
Gnta zielona gruboziarnista . á "658 wygody publiczności urządzono nowy kurhans z salami koncertonemi, Czy- 


Jawa zlota żółtawa 
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murt 


l różnego rodzaju Rynek ł. 23 (dom Andriolego). 
jake th: avsamity, materye jedwabne, pełn- 
che, gorsety pan) skte. trrkoty 


Kawior, Eonserwy, Herbata od naj- 
tsńszyca do najprze iniejszych gatunków.) 


Etilirger & Co, Hamburg. Semas 


|| ZMIANA LOKALU. 
Jłagazya towarów modnych 


ff. yao telma, rala do konwersacyi i zabaw Telefon państwowy. Restauracya. Nowa 


ki, ewongelicki i rożniea, Wyjasnie 


osobiste kierownictwem kapelmistrza Karolu Komz: 
ny jest w najlepszą wodę źródlaną Z wodociągów wiedeńs 
ń udziel 


sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, 


Ceylon zielonkawa . . . . . ... 155 d : ) da: p 
Kawa perłowa wyśmienita . 7:45 dzenia mające na cein przyjemność 1 wygodę stawiaj 
Mocca arabska arom tyrzna telO pierwszorzędnych Światowych miejsc kuracyjnych. 


" sząeunkiem 
nanm 


komzaka. 


najrozmaitsze UrzĄ- 
zakład na wysokości 
kiestra zakładu pod 
Baden  zaopatrzo- 
kich, Koś iół katolis 
a darmo komisya kuraocyjna. 


4743 


Polecająe się dalszym wzgięlom Szanowauej Pitlicz ości 
E. In Sznanit. 
iiaeaa kd 


u 


E. L. SZNAPIK | 


Rynek liczba 22 
przeniesinny został z dniem 15. sierpnia do nowego lokalu 


a$ 


W dniach 11., 12. a ewentualnie 13. września b. r. odbędzie się na 
placu Misyonarskim we Lwowie, sprzedaż licytacyjna około 300 sztuk wy- 
brakowanych wierzchowych koni wojskowych. 

Początek każdym razem o godzinie 9. rano. 

Nabywcy koni płacą należytość stemplową podług skali III. 


TMAR ELT 


„Zacherłinu* 


eherlinu* sprzedaja kiepski proszek 
Proszę Pana albo o flaszeczkę z wye'Śnięć 
zwrot pieniędzy. 


We Lwowie I wszystkich miastach Galicy 
gdzie są wywieszone doniesienia 0 


C. i k. Dywizya trenów Nr. II. 


Kupująca: „Ależ ja nie cheę proszku w takiem opakowaniu... 
,a ten, jak wszystkim wiadomo; sprzedają tylko w flaszeczkach. Zapakowanego 
w papierku nie wezmę. Jestto proste padużywanie zaufania, jeśli się zamiast sławnego „7% 
zawinięty W papier, opakowany w tutkę lub koperte. 
em ua pieczątee nazwiskiem „Zacherl“ lub też 0 


4378 


Oszakać się nle dam‘. 


Wydancą 


4, > 4 


EAT maena E de a aa iia c Ca YIR POENA TR 


1 cdpowiedzialuy redaktor Platon Kostecki. 


ży zakupnie należy uważać na nazwisko 


A 


EEIE 
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Żądałam wyraźnie 


i dostanie wszędzie tam 
Zachertlale. j 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3. Września 1893. Nr. 202. 
ALFRED RASSEL 


SKŁAD NASION W OPAWIE 


(Troppau) na Szląsku austr. 


O ecu o O o o o ir zac M 
M > Prawdziwej - 
Zapowiedź. | * # e 2) T SPED 
; Podaje się do powszechnej wiadomosci, Masy IKUIKINAII 4 
ze: H 


"1° Chaim Schmnl Reiss, kupiec futrami, 
zamieszkały w Lipsku; sya zmarłego złot- 


ika Lae Baise toy tegoż Showe 240. jedyny Skład (IKO U 


20 Lina Abramowicz, zamieszkała w 


Świzdy płyn restytucyjny 
i; woda do mycia keni. Cena flaszeczki z!r. 1'40. 
$ nżywany od iat 30 z najlepszym skutklem w wielu stajniach dworskich, w naj- 


lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający 
e 8 po wicikich należe- 
niach, w zwichnięciach , Sptaczaniu, w stężeniach ścięgwi I E 


Halle 2/8. Ulrichstrasse `, córka prywaty- Al 5 H b zwierz jwi 
alle 2, s rka aty- o zę wytrzymałem na największe nawet trudy. 
Taj a Tigel w Hallo b= 6 0J28g0 Ù n:Ta = A nabycia we wszystkich aptekach i ua. -pi 
mierzają wstąpić w stan małżeński. we Lwowie, Tek $ ależy baczuie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie: mag 
aa wstał Eo SALE y eL j a 3 ek 38. BĘ” Kwizdy Korveuburgskiego proszkn dla bydła. e | 
Lipsku i we Lwowie. | s Wsz-lkio I. G rykaty są naśla- A $ = OWNY SKŁAD: 
Halle aS., 23 a po i downietwem. 4700 Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem 
-zgdnik stanu x 3 
ca PE AE KĘ i ka „li: „i król, umansi dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. 


Przez wys. ck władzę k.neesyon. 
PRYWATNA 4735 


JSZKOŁA HANDLOWA 


W ! k 
Spo ni a we Lwowie, rozpoczyna z l. października 


jednoroczny kurs zawodowy 
z 5000 złr. do interesu budowline , 


z pełnym programem takiegoż kursu a- 
go (pokrywania da-hów) we Lód kademii wa Wiedniu. Wykład utrakwi- 
wie, posz kuię i uprAszam o nd 


styczny polsko-niemiecki. Wpisy codzi» n- 
desłanie ofsit w niemierkim języ 


nie od 2. do 7. g dz. pop ładniu, Pro- 

gram szk ły i plan nauk do nabycia za 
ka pod cyfrą: „K 7350“ Rudolf 
Mosse, Wiedeń. 4194] 


haczki do pió 
czki do piór 
w każdej cenie, znakomicie i niezrównanie wyrobione 


opłatą -5 ct, w biurze szkoły. Krakow. Oprgez innych znanych swoich stalowych 


ska 7, III. piętro. 1. E. Veltze. 


===] artykułów do pisania 


Majatek lasowy 


do sprzedania, trzy ciała tabulsrne, ohs7al poleca 
5857 morgów, z tego | su F600 margow 


e ; Cena po duganakoie zlr. za morg. Biiż- CARL KUAN & Co., Wien. 
przedtem Ludwik Marek Julien o p Oki Do nabycia we wszystkich handlach npl", 4619 
Lwów, Rynek aai- ca a 
NAJWIĘKSZY SKŁAD 


FORTEPIANÓW I PIANIN. 


Najtańsza wypożyczalnia od 5 zł. mies 


Obecnie nadszedł nowy transport BORDO 
wych irstrumen'0w 4198 


MED Zanne od r. 1865, ŒE 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


| Przez słynnych lekarz 
| stwach Kuropy z świetnym AAi i (© aaa r 


Ceraty, Obicia powozowe 
Dywany i Chkodaiki 


poleca najtaniej , 4592 
ST. Ń *SZYASIA A 


Lwów, Kopernika 16. 


KZ E „ow wn R EE wazolkie w i 
, va p słu j łuszczące sie liszaje, świ yrzuty skórne szczególnie 
1 IMRE. na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i ą 
Boles i A: Ww Oy bulski Dia 475 rzuty, tudzież na czerwoność noga, odlwarznięcia, pocenia OJO pisk 


na głowie i brodzie — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40"/, smo- 


we Lwowie, płac Maryacki 5 nit pó AN lowca drzewnogo i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi i i 
' RAISNONY TINATA i „dł e niekad G ta" R SSE 
poleca w wielkim wyborse i şi t Ab ji y A ilei A wzalani ao aa Alem oohronienis aie praod wawa 
RZATKOWNICE do kapusty o 1, 2, 3, 5] PNIU ON 1 ac na Wydr wyraźnie Bergera mydła smolowcowogo i uwa- 
ishet do kapusty DSi j se Ry KA orok znak oobronny. Poviewsż nawet zielone opakowanie ulega 
s Żaoh. 4 z edr: ) nasla i TTEA . A ARE 
SIATKI ż lazne do młynków zbożowy h (A tpr CE rin ty w bruszurze na RURUN o a „i? „ALI a, Izejnaie uważać 
NANO O mosiężne, tomba- 06 jib w Opawie“ Jako ne awodny znak prawdziwości Łk BoA TUOI „J Foeitzingera 
kowe i niklowe, ł =y y A ; : = s 
MASZYNKI do siekania mięsa, 7 , hii w a O cierpieniach skórnych nżywa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 
MASZYNKI do tar ia migdałów, ara] gdziekolwiek K wp k Bergera mydla smołowcowo-siarczanego 
; : 
— "NE ———| mam większe kapitały © Jako łagodniejsze mydle smołowcowe do usunięci i 
= GG aim e Ok A AE E RRE aa? j „ de ęcia wszelkich nieozyetcści 
m (0100040 miłiana-zlr. | wyżej, ij TE oo: „dzieci, tutni iiaiai mnane "mydło de mycia 
-= do umiesz zenia jako pozy- kąpieli dla WIRONPSE użytku służy, zawierające 35°/ gliceryny i pachnące 
=. 5 czki na pierwszą hipotekę ||. Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
= -2 A na 4'/,| drugą bipot kg BS Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. Wraz z broszurą. SE 
= B 1 Jo. na drugą hipotekę oeni ; "IN 
= S na 5° Pożyczek udziela ||; ; v pusełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190. 
— EW é 0° y g Z innych mydeł Beryera poleca się następne, zasługujące ua uwagę: Mydlo beszeową 
= ER = się na Gł 'Ższy szereg lut, dla PANEM. ya mydło Voruksowć przeciw wypryskom ; mydło karbolewe do 
: > wi wygladzenia cery i blizu po ospie I jako mydło odwauiujące; mydło lohthyel 
d3 Z A s szybko i bez „trudneści. reumatyzm i ezerwoność twarzy ; mydło plegowa bardzo akutie Ain mydłe taaninowi i 
Z > Przeprowadza się konwersyę prenc Epo ceniuNn o veia ian włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czytzege- 
R a> g istniejących już dlu ów uia zębów. Wzęlędem iunych mydeł Bergera zwracany uwagę na broszurę, — Naloży 
=o pg | z l J a j i g m "208 w myueł Bergera. gdyż istnieją nudładowania bes skutka. | 
= ra] Pico aduen sę Go w 0 olci ubryka I główua rozsyłka: Gł. ileli & Comp, w Opawie (T 
© — 8% | il i dD 0 E” ; : U. P, paw ie (Troppau). 
= 6 a p| aj, War; Ś 1:4 l odznaczona dyplomem a a IBIS | wystawie f(urmaceuty= 
a En x AB ; cznej w Wiedniu 1553 ruku. 4344 
= mg j MEJ EDA OAM a gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Żygm, Buckera. 
— PA z grzeczności sturszy Inspektor fi n ueteil u kb. aptekarzy: H. Blumenfeldw, Jakóta Haisera, P. Geilhofra, C. 
gN J EBI EIN splubkiego, J. WowWiórskiogo 1 Dr. T. Zurzyckiego. W Brodach a M. Kulaka i w. 
SZ 5. v Mave hones DLN E E Boe 1 ka Se i A, Kragłanowsklezowiąp. 
gz] Wien IY. Maye hofgasse 11. || ruen: w Premda u M. Sznarek Jl i E4 Senna; w iCopyczyńcach w t. 
mam e g À 3 3 y 4 ‘g: > Poole u j E 7". DIWATA, J. Lepankiewicza i A. i 0: W Ese. 
ZE Pr codzienuie od godz. 3 do 5 . Karinskiego 1 J, Próna; tani i TA pęk 
-> G WÓ a godz. . INA, Ditzeitcki gu, W otr tj J a; w Stanisławowie uA. Amirowicia, J, „Masury 
=m EF: = ; DEF = ke. za | tlinjdżyth uj kikagi PN u Je Ajchmillera i K, Jabr, jezowe we wszystkich saa- 
= o8 IŚ 0 GE U dA 
PPI = 
mm JO 
= al 


pom 


feslawsk'e, 3 . k 
| APE oni << PA ian 
Aa wępiorskie ra kompoty 
| St. M i ki m l | = 

t. Markiewicza | Akcyjna Towarzystwo zabezpiecze m życi i ran 


p” i Wiedeń, I. Hoher Markt ©. 
Tylko złr. 3j 


o i podarunek pE Stan zabezpieczeń z końcem roku 1882; 
uroczy BGŁOBECL 45.424 polis zabezpieczonych na kwotę złr. 9,400.000. 


lub jako pamja ka po zmarłych Między temi zabezpieczeń robotniczych ; 


to do 


e iy 


ewie, niezwykle ostrej zimie, 


Największa sumienność w wypłacaniu zabezpieczonego kapitału. 


© 
| 


25-54-krotny plon ziarnś, ja 


41.821 polis zabezpieczonych na kwotę złr. 5,540.000. 


Zakład przyjmuje 


si 


—= Zabezpieczenia z 


na życie w wszelkich możliwych kombinacyach, za cenę 


Portrety naturalnej wielkości 
tanią a wielką sumiennością. 


s każdej nadesłunej fotografii. Zadarek 

złr. 1 Termin wykonania 10 dni. — 

P. dobieństwo zapewaione. — Fotogr fig 
zwravam nie uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk p ęknych 


Przedewszystkiem zwracamy uwagę na zabezpieczenia robotników, któreńmy 
w Austryi wprowadzili, a od których: pobieramy premje od 5 do 10 centów 
tygodniowo lub na żądanie m esięcznie. Wszystkich bliższych szczegółów na 
l zapytana stron, jakoteż zgentów, udziela 
kiegfried śŚGdancher 
Wien, Il.. Praierstrasse 6l. 
( armej Grossa Pfargasse ) 


Dyrekcya Tow. „Allianz“, Wien, |. Hoher Markt 9. 


Obrotnych sageutów poszukujemy. 4870 


sprawozdań przyniosło 


OIDO O 
Nejwyborniejs e 


Cukry deserowe 


tóre przez Sran. Odbiorców za najle- 
psze uznane zostały. '/ kilo mięszanych 
ste 12V. i kilo Cacao proszkowane 
w puszhach blaszanych zlr 150, 'ję ki- 
lo Czekolady doskon:iej po 50,30 c. 
i R; ZJAWA, Ą 3 sza 
Zadne inne nasients Żyta | kazn kai" EZ sj 


ne ok»za o się tak doskonałem poleomnm. 4741 


Generalna rgencya dla Galicyi we Lwowie, Ossolińskich 12. 


* PYNTEDNC w" AEH 4 
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iw tym roku po skąapym za 


BAMLSENA olbrzym 


3 FERNOLEN DTa 


CZEBNIDŁY DO OBUWIA 


IBDHMN. 
Fabryka założona w roku 1835. 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
biyszczący połysk , skore czyni trwałą. 
= —— jo nabycia wszędzie, —— 4557 
£ powodu podrabiań należy bacznie nważać na moje 


nazwisko FERNOLENDT. 


EWY WIPO TNF Sedi 
WYSTAWA W CHICAGO. 
KARTY podróżne do AMERYKI 


dostarczm 4375 
Niederlandzko-Amerykańskie 


Towarzystwo żeglugi parowej. 
I. Kolowrstring 3. _ W || HA g» E AT Prospekta i objaśnienia 


amne w goaa gdyż nade || Henryk Treter 


jak i na równinie, gdyż nada- : - 
je się do uprawy na każdej roli. jg vtaściciel | 0 x 2 lady 
Cenniki z rena najniższą Z c JST aa 
je'u orygina'nemi sprawożda- 
dami wysyła gratis i frauco 


j 3 

Tinct. capsici cenmpas. 
(Pain-Expeller), 

wyrobu Praskiėj apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśmierza- 

jący Środek domowy do(a 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach pe ceme 
zły. 1.20, 70 i 40 kr. z8 
butelkę. Przy zakupnie na: 
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować jedynie zy! 
flaszki z ochronną marką „kotwicą. fi 
jako prawdziwe. — Centralny skład | i 
; 

| 


Ernst Bahlsen 


| 
Praga. - Weinberge. | 


Właśnie się ukazała 4771 


CHOLERA 


zapobieżenie jej i leczenie zupełnie no- 
wą metoda. Z wieloma senzacyjnemi obja- 
snieniami. Do nabycia we wszystkich księ- 
sarniach, albo wprost w księgarni nakła 
dowej Minerva, GTa% (Styrya), za na 
desłaniem 25 ct. w markach listowych. 


Apteka Richtera pod Ziatym iwem, 


bas W FPraflzo. mm 
mma. 


TY. Weyringergasse 7a szybko i bezpłatnie. 


PAR NOWINA TEA PANK 


ECHO ZALECA CR * p 


+ 
| bac. auli 2 < 
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Z urukarni i litografi killera 1 Spółki (Telafonu Nr. 1748 
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